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Nr 46 (1827) 


Olbrzymie manifestacje we Francji 


ma rzecz pokoju i i przyjaźni 
ze Zw. Radzieckim i z Polską Ludową 


GENEWA (PAP). Jak już donosiliśmy, w niedzielę odbyła się 


w Paryżu potężna manifestacja 
demokratycznych dła uczczenia 


z udziałem wszystkich organizacji 
rocznicy udaremnienia przez fran- 


cuską klase robotniczą próby puczu faszystowskiego w lutym 1934r. 
Przeszło 100 tysięcy uczestników manifestacji przedefilowało z 


Placu Bastylii na Plac Republiki, 


gdzie na odświętnie przystrojo- 


nej trybunie zasiedli: Thorez, Marty, Cachin, Frachon. Le Leap, Far 
ge, Aragon i wiełu innych działaczy demokratycznych. 


W pochodzie, który trwał cztery | 
godziny, zwracała uwagę szczególnie 
wielka ilość młodzieży, jak również 
tysiące dzieci robotniczych, które 
mas szerując przed trybuną wznosiły 
okrzyki: „Chcemy pokoju, chcemy 
szkół a nie armat!“ Tłum witał en- 
tuzjastycznie kroczących na czele 
pochodu członków Krajowej Rady 
Bojowników o Wolność i Pokój, o- 
raz KC Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej i KC Partii Socjalistów Je- 
drościowych. 

Na niezliczonych transparentach 
widniały hasła, nawołujace do obro 
ny pokojn j, przyjaźni między naro- 
dami oraz praw demokratycznych. 
a potępiające agresywne plang im- 
perializmu i wojnę w  Vietnamie. 
politykę terroru policyjnego i dy- 
skryminacji rasowej. Z pochodu i 
spośród widzów padały co chwilę po 
tężne okrzyki w duchu tych haseł. 

Szczególny entuzjazm ze strony wi 
dzów wywołało ukazanie się posz- 


czególnych grup narodowych, repre 
zentujących demokratyczne wycho- 
dźstwo we Francji, W szeregach pol 
skiej sekcji CGT i Federacji Emi- 
grantów Polskich szli chłopcy i dzie 
wezęta w ludowych strojach krakow 
skich i łowickich. Niesione transpa- 
renty głosiły: „Niech żyje przyjaźń 
między narodami francuskim i pol- 
skim!*, „ładne represje nie osłabią 
przyjaźni i walki o pokój, prowadzo 
nej wspólnie przez narody francu- 
ski i polski!*, 

Burzliwymi owacjami zebrany 
tłum powita} grupę Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko - Radzieckiej, 
ztóra niosła OLBRZYMI PORTRET 
STALINA i napis; „NARÓD FRAN 
CUSKI NIGDY NIE BĘDZIE PRO- 
WADZIŁ WOJNY ZE ZWIĄZKIEM 
RADZIECKIM!“ oraz grupę, To- 
warzystwa Przyjaźni -Francusko 
Polskiej, niosącą tfansparent z na- 
pisem: „GRANICA NA ODRZE I 
NYSIE JEST GRANICĄ POKOJU!“ 


Sad Najwyższy 


ZSRR zatwierdził 


wyrok Trybunału Wojskowego w Chabarowsku 


MOSKWA (PAP). — Kolegium 
wojskowe Sadu Najwyższego ZSRR 
rozpoznało „skargi kasacyjne, skaza- 
nych przez Trybunał Wojskowy 
Chabarowsku za przygotowywanie i 
prowadzenie wojny bakteriologicz- 
nej; japońskich zbrodniarzy wojen- 
mych; Yamada Otozoo, Kadzicuka, 
Riudzi, Takahasi Takaacu, Nisi To- 
sihide, Karasawa Tomio, Mitomo 
Kadzuo i Kikuczi Norimicu. 

W "swych. wywodach kasacyjnych 
skazani, uznając całkowicie swą 


w | 


winę — prosili o złagodzenie kary. 

Mając na względzie ogrom doko- 
nanych przestępstw i okoliczność, 
że orzeczony przez Trybunał Woj” 
skowy w Chabarowsku wymiar kary 
jest zupełnie współmiermy z winą 
poszczególnych oskarżonych i zgod- 
ny z przepisami prawa, Kolegium 


| Wojskowe Sądu Najwyższego ZSRR 


| odrzuciło skargi kasacyjne oskarżo- 

nych, utrzymując wyrok Trybunału 
Wojskowego w Chabarowsku w mo- 
cy. 


Górnicy polscy, zroczący w pocho- 
dzie wznosili okrzykt, protestujące 
przeciwko rozwiązaniu polskich of- 
ganizacji demokratycznych i prze- 
ciwko bezprawnym wysiedleniom. 
Manifestacja zakończyła się wie- 
czorem, pozostawiając w Paryżu nie 
zatarte wrażenie. 
%* * 
Fala manifestacji  demokratycz- 
nych w rocznicę sparaliżowania spi 
sku faszystowskiego przeszła w nie 
dzielę przez całą Francję. 
W MARSYLII, w defiladzie brało 


g 


udział 40 tysięcy osób. Tłumne mani 


festacje odbyły się w NICEI, ST. 
ETIENNE, DUNKRIERCE LILLE, 


MONTPELLIER i innych miastach. 
W GRENOBLE żołnierze, zebrani w 
oknach koszar okłaskiwali mówców, 
którzy potępiali wojnę w Vietnamie., 

W TULONIE doszło do gwałtow- 
nych zajść. Uzbrojona policja zaata 
kowała brutalnie manifestantów, u- 
siłując przeszkodzić w pochodzie 
pod pomnik poległych bohaterów ru 
chu oporu. Kilkudziesięciu manife- 
stantów odniosło rany. 
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Wczoraj zapadł wyrok w procesie 
„szpiega Robineau i wspólników 


SZCZECIN (obsł. wł.) — Wczoraj o godzinie 15 Rejonowy Sąd 
Wojskowy w Szczecinie ogłosił wyrok w procesie agentów wywia- 
du francuskiego z Andre Robineau na czele, na mocy którego ska- 


zani zostali: 


Andre. Robineau — 


Gaston Drouet — 
Bronisław Klimczak — 


Stefan Pielacki — 


Zhigniew Blaustein 
vel Borkowski — 


Kazimierz Rachtan — 


na karę 12 lat więzienia i utratę 
mienia na rzecz Państwa 


na karę 10 lat więzienia i przepa- 
dek mienia 


na karę śmierci, utratę praw ho- 
norowych i obywatelskich i prze- 
padek mienia 

na karę dożywotniego więzienia, 
utratę praw honorowych i obywa- 
telskich i przepadek mienia 


, 


u s z .<f 
Pierwsza z ..Bawełnianei Czwórki 


Tow. Kruszewska — prządka z PZPB Nr. 4 
—w odpowiedzi na apel tow. Markiewki — 

pierwsza podjęła zobowiązanie dług ofalowe 
sł bob at OŁ RIAA EE CO RATE ZRK 


Długofalowe zobowiązania produkcyjne 


podejmują robotnicy zakładów łódzkich 


na karę 15 łat więzienia, utratę |s 
praw honorowych i _ ohbywatel- 
skich ma lat 5 oraz przepadek 
mienia 

na karę 8 lat więzienia, utratę 
praw honorowych i obywatel- 
skich na lat 4 oraz przepadek 
mienia t 


Wszystkim oskarżonym zaliczono dotychezasowy pobyt w więzieniu, 
Uzasadnienie wyroku zamieścimy w najbliższym numerze „Głosu“, 


Lekarze radzieccy w Lodzi 


w gościnie u naukowców i przodowników pracy 


Onegdaj odwiedziła nasze miasto delazacja lekarzy ' radziec- |mawialiśmy z uczonymi polskimi i 
„kich, We wczesnych godzinach rannych z Gdańska na Dworzec Ka- stwierdzamy ogromny postęp pol- 
lski w asyście wiceministra zdrowia tow. Kożusznika przybyli | skiej nauki. Medycyna uczestniczy 

towarzysze-lekarze: przewodnicząca delegacji — prof. dr Lebiedie- | w twórczej pracy całego narodu, 
wa — dyrektor Centralnego Instytutu Przeciwzruźliczego w Mo- |związana jest z życiem. Z całego 


skwie, członek Akademii Nauk Medycznych ZSRR, 
— profesor higieny, dyrektor De 
Zdrowia ZSRR, 
Centralnego Instytutu Dziecka w 


gicznego Ministerstwa 


wenerolog, oraz docent pediatri 

Lexssrze radzieccy zwiedzili 
dla dzieci w Łagiewnikach oraz 
Nr 8. - 


godzinach popołudniowych od- 
było się, w serdecznej atmosferze 
spotkanie lekarzy radzieckich z 
przodownikami pracy i nauki nasze- 
go miasta. 

Witając 
radzieckiej 


Ww 


przedstawicieli medycyny 
prezydent tow. Minor 
powiedział: „W naszej pracy. iad 
poprawą warunków komunalnych 
kłasy „robotniczej Łodzi, czerpiemy 
i czerpać będziemy z w zorów radziec 
kich, z doświadczeń i wiedzy ra- 
dzieckiej, która pomocna nam będzie 
w bndowaniu socjalizmu w naszym 
kraju. Podniesienie stanu zdrowot- 
nego naszej ludności pracującej zbli 
ży nas do socjalizmu. 

—-Te,same ideały 
naszej medycynie, co 
dzieckiej -— mówił prof. dr Paluch 
rektor Akalemii Lekarskiej w Ło- 
dzi, — Zwiedziliśmy Związek Ra- 
dziecki, oglądaliśmy zdobycze tego 
pierwszęgo kraju socjalizmu na 
świecie — we wszystkich dziedzi- 
nach. Opierając się na nauce mar- 
ksizmu-łeninizmu, pod przewodnie- 
twem Wielsiego Stalina, który zre- 
wolucjonizował nie tylko życie spo- 
łeczne, ale i naukę — medycyna va 
Gziecka osiąga wspaniałe wyniki. 
Przedstawicieli tej nauki witamy w 
robotniczej Łodzi — w imieniu pol- 
skiego św:ata nauki. 

W imienia KŁ PZPR powitał go- 
ści sekretarz KŁ tow. Duniak: 
„Przyjaźń, która utrwaliła się mię- 
dzy, narodem polskim, a narodami 
Związku Radziecki ego w czasie "voj 
ny, rozwija się obecnie i pogłębia — 
powiedział m. jn. tow. Duniak. Z 
doświadczeń Związku Radzieckiego 
czezpiemy dziś, jak z bogatej skarb 


przyświecają 
medycynie ra- 


prof, Litwinow 
partamentu  Sanitarno-Epidemiolo- 
prof. Borysow — dyrektor 
Moskwie, prof. Chaczaturian 
i — dr Kurbatowa. 

szpital im. Barlickiego, sanatorium 
żłobek i przedszkole przy PZPB 


nicy. która umożliwia nam realiza- 
cję ustroju. socjalistycznego w na- 
szym kraju.“ 

Przodownicy pracy z zespołów 
młodzieżowych i zespołów starszych 
robotników fabryk łódzkich w gora 
cych slowach mówili o swych uczu- 
ciach przyjaźni i miłości dla klasy 
robotniczej Związku Radzieckiego. 

Tow. Gościmińska w imieniu włó- 
kniarzy Czerwonej Łodzi przekazała 


narodom radzieckim  proletariackie 
pozdrowienia, 

— Wzruszają nas — mówiła w od 
powiedzi prof.dr. tow. Lebiediewa 


dowody niłości i przyjaźni, ja- 
kiej doznaliśmy we wszystkich mia 
stach waszego kraju. Łódź jest 0- 
statnim miastem, jakie w Polsce zwie 
dzamy. W naszych sercach zostaną 
gorące słowa, jakie słyszeliśmy pod 
adresem naszych narodów i nasze- 
go Wodza —  Towarzysza Stara. 
Nie były ta słowa czcze, — W każ- 
dym "mieście, w każdej fabryce zna- 
ne są nazwiska naszych przodowni- 
ków pracy 1 nauki. Polska szybko 
rozwija się i buduje, szybko kroczy 
naprzód: — ku socjalizmowi. — 0- 
krzykiem na cześć przyjaźni naro- 
dów Związku Radzieckiego z naro- 
dem polski: m zakończyła swe prze- 
mówienie tow. Lebiediewa. 
Prof, Borysow w serdecznych 
wach pozdrowił młodzież łódzką, 
-— Uderzą nas w oczy w waszym 
kraju — mówił prof. Litwinów, któ- 
jry z kolei zabrał głos — budowa no 
wego życia: wznoszą się, bez wzglę 


sło 


du na trudności powojenne, domy 
mieszkalne, sanatoria, fabryki. Zwie 


serca życzymy polskim naukowcom, 
by wychowali młodzież w duchu no 
wej nauki, w duchu twórczej pracy 
dla narodu. 

Na zakończenie spotkania głos za 
brał wiceminister zdrowia tow. Ro- 
Żusznik: „Nie jest rzeczą przypadku 
— powiedział między in. tow. wice- 
minister — że właśnie obecnie od- 
wiedza nasz kraj delegacja lekarzy 
radzieckich. Znajdujemy się na hi- 
storycznym etapie budowy funda- 
mentów socjalizmu w Polsce, Służ- 
ba Zdrowia w budowie tej weźmie 
aktywny udział. Zapewni ona ochro 
nę zdrowia polskiego  metalowca, 
hutnika, górnika i włókniarza. Bę- 
dziemy w naszej pracy korzystać z 


W kilku wierszach 


BESTIALSTWA POLICJI 
W INDIACH 
gencja TASS donosi z Delhi: 

W więzieniu miasta Salem policja 
otworzyła ogień do zamkniętych w 
telach więziennych komunistów. 
Jest 20 zabitych i 102 rannych. 


PRZECIWKO DEPORTACJI 
GRECKIEGO DEMORRATY ZUSA 

Amerykański Komitet Obrony O- 
sób Nieamerykańskiego Pochodzenia 
zapowiedział wszczęcie akcji dla 
poparcia skargi apelacyjnej wybi- 
tnego greckiego działacza postępo- 
wego Charisiadesa przeciwko decy 
zji © deportowaniu go z USA. Jeże 
li Charisiades zostanie wysłany do 


Grecji — to grozi mu tam śmierć. 

REJESTRACJA CZŁONKÓW 

B. ARMII HITLEROWSKIEJ 

Agencja ADN donosi, że w Lue- 
neburgu (angielska strefa okupacyj 
na) odbywa się rejestracja ofice- 
rów i żołnierzy b. armii hitlerow- 
skiej celem zwerbowania ich do za 
ciężnej armii zachodnio - niemiee- 


kicj. Dotychczas zarcjestrowano po 


dziliśmy instytuty i 'akademie. roz=|nad 280 oficerów. 


doświadczeń 
Gzieckich, 
z życiem! 


i wiedzy 
którzy 


lekarzy ra- 
swą naukę łączą 


* * 


” 

Wczorajsze spotkanie lekarzy ra- 
dzieckich z przedstawicielami Świa 
ta nauki i pracy w naszym mieście, 
było wspaniałą manifestacją przy- 
jaźni, łączącej oba narody. 


Na zew górnika Markiewki odpo- 
wiadają robotnicy zakładów baweł- 
nianych, wełnianych,  dziewiarskich. 
Okazuje się, że wszędzie, na każdym 
oddziale produkcyjnym, można przy- 
śpieszyć wykonanie planów pioduk- 
cyjnych. Wykonanie przed termi- 
nem planów półrocznych lub rócz- 
nych przyniesie Państwu ogromne ko 
rzyści, Robotnicy zdają sobie dobrze 
z tego sprawę i dlatego masowo przy 
stępują do tej akcji. 


w PZPDz. Nr 1 podjęto, szereg na- 


stępujących zobowiązań zespołowych | 


i indywidualnych: , 
Tow. Józef Bednarek, dziewiarz 
Gziału osnowowego, 'Wraz ze swym 
zespołem do dnia 1 lipca podniesie o 
| proc. wykonanie baz produkcyj- 
nych. Ześpół młodzieżowy kol. Jana 
Jabłońskiego także o 1' proc. zwięk: 
szy wydajność swej pracy: 
waczki szwalni I tow. tow. Cyper- 
ling i Klimkiewicz wraz ze swymi ze 
społami podniosa również wydajność 
o 1 proc. Zespół stebnówaczek „w 
szwalny I 
Marii Banasiak produkować będzie 
do 1 lipca o'1,5 proc. więcej, niż żwy 
kle. Zespół słebnowaczek tow. Tekli 
Bednarz podniesie wydajność o 2 pro 
cent. Zespół zeszywąćzek+pod kieruń 
kiem tow. Pisalskiej podnięs! e Wydaj 
ność o 2 proc, . J- 


Zobowiązania indywidualne ode: 
mują również okres półroczny, , 
więc do dnia 1 lipca; Paa dowóśa 
pracy, pakowaczka tow. Zofia Dora- 
dzińska zobowiązała się pakować 
dziennie o 100 sztuk: towaru więcej: 
co płzynmiesie-w sumie z 000 cnni 
ponad normę, 


Brakarka, tow, Helena Sieińska 
sprawdzi o 50 szt. dziennie więcej, 
co da w sumie 9000 sztuk ponad nor- 
mę. Brakarka tow. Maria Barszczak 
sprawdzi dziennie o 100 sztuk wię- 
cej, co do 1 lipca uczyni 18.000 sztuk 
ponad norme. Prasowaczka, ob, Cho- 
dorowicz wykona o 50 sztuk dziennie 
więcej, co przysporzy w sumie 9.009 
sztuk ponad bazę. Tow. Kosiorek wy- 
kona dziennie o 120 etykiet więcej, 


Zeszy | 


pod kierownictwem / tow. | 


fco da dodatkowo 21.600 sztuk. Kroj- 
czyni kol. Drożdżyńska, członkini 
ZMP, podniesie swą produkcję o 2 
proc. Gumowaczka ob. Stefaniak pod 
niesie produkcję o 7 proc. Majster 
działu osnowowego tow. Klatt zobo- 
wiazał się do właściwej konserwacji 
maszyn, zmniejszenia ilości godzin 
postojowych oraz do opiekowania się 
szkoleniem młodego narybku w ra- 
mach półrocza. 


Na str. 2 


zamieszczamy 
streszczenie referatu 
wygłoszonego 
na styczniowym 
Plenum KC KPB 
' ` przez tow. 
W. CZERWENKOWA 


sekretarza KC Komunistycz- 
nej Partii Bułgarii 


"5 rocznica 
"wyzwolenia Budapesztu 


przez Armię Radziecką 


Budapeszt (PAP), 

W poniedziałek 13 lutego ludność 
Budapesztu i całych Węgier uczciła 
5 rocznicę wyzwolenia swej stolicy 
przez wojska radzieckie. Na wszyst= 
kich gmachach Budapesztu wywie* 
szono fłagi narodowe i czerwone. Na 
mogiłach bohaterów radzieckich zła 
żono wieńce, W uroczystościach 
wzięli udział członkowie rządu, przed 
stawiciele Węgierskiej Partii Pracu 
jących, generalicja, organizacje spo- 
łeczne, młodzież itd. 


kontrola społeczna ujawniła skandaliczną pospodark 


b. zarządu „Caritas“ w Tarnowie 


KRAKÓW (PAP). W toku przej 
mowania przez nowe władze „Ca 
ritas majątku zrzeszenia ujaw- 
niają się dalsze fakty skandalicz- 
nego szafowania wielkimi zasoba 
mi, przeznaczonymi dla podopie- 
cznych. 


„Kakao z mydłem 
i cuchnaca słonina 


W magazynie znaleziono duże iio- 
ści kakao złożonego razem z my- 
dłem, duże ilości gatunkowo pierw- 
szorzędnej słoniny, zjełczałej już i 
cuchnącej — w tym samym czasie, 
gdy wydawane przez „Caritas* obia 
dy już od dłuższego czasu pozbawio 
ne są tłuszczu. Znaleziono poza tym 
suszone owoce — spleśniałe, zgniłe 
i cuchnące, skrzynie z czekoladą, po 
krytą białym nalotem i cały jeszcze 
szereg innych towarów w stanie po- 
dobnym do wyżej opisanego. 

Pospolitym przestępstwem 
fakt żaprzepaszczeni 


jest 
a olbrzymich ilo 


Komunikat 


Zawiadamiamy, że w dniu 
15 lutego b. r. o godz. 18 w lo- 
kalu „Ośrodka Szkolenia Partyj- 
nego przy ul. Traugutta Nr, 1, 
odbędzie się konsultacja z kolej 
nego tematu dla grupy samo- 
kształceniowej Dzielnicy Górnej 
— Lewej. 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 


| znaczne ilości 


lekarstw, 
uż ch z 


ści wysokogatunkowych 
nie nadających się już do 
powodu w adliwego miagazyt ji 
lub przeterminowania. Chodzi ' tu o 
insulinę w znaczn ých- ilościach — 
dziś przeterminowaną oraz 12 
krzyń plazmy (suchego preparatu 
do trane fuzji ktwi, SROPZACZODEBO. Z 


ESTIER ANts wartości 
stu milionów złotych — obecnie 
nie nadajacy się do użytku. Tymcza 
sem brak plażmy w szpitalach unie- 
możliwił w wielu wypadkach natych 
miastowe ratowanie życia ludzkie- 
go. 


Elektrokardiograf 
do „osobistego użytku 
biskupa ks. Penkali 


Dodać tu należy. że gdy swego 
czasu dyr. Śliwowik ze Szpitala U- 
bezpieczalni Społecznej w Tarnowie 
zwracał się do „Caritas* o plazmę, 
— wydano szpi italowi tylko jedną 
skrzynię. Wydania pozostałych 6d- 
mówiono — po to chyba, by dopro- 
wadzić je do stanu zepsucia i"nie- 
przydatności. FElektrokardiograf, z 
którego korzystać 'mogłyby” tysiące 
łudzi chorych na serce-— zamiast 
do szpitala, trafił do „osobistego u- 
żytku” biskupa ks. Penkali. 

Znaleziono również w magazynie 
aspiryny już niena- 
dającej się do użytku, cenne suifarmi 
dy w stanie podobnym oraz 69 mi- 
lionów jednostek penicyliny, częś- 


już 


ciowo już przeterminowanej, której 
też nikt nie myślał przekazywać do 
szpitali dła ratowania chorych. 

Nowy. zarząd „Caritas“ znalazł 
aG w piw nicach magazynu 
przeszło 100,bel odzieży gotowej, 
każdą o wadze kilkudziesięciu kilo- 
gramów oraz: około- 3.000 metrów 
flaneli wysokiej jakości, różnorakie 
tekstylia, odzież, obuwie, pończochy 
— wszystko zakurzone, pokryte bru 
dem, pomieszane z sobą w nieopisa 
nym” chaosie, 

Dlaczego zwlekano z przekazywa 
niem tych leków i rozdawnictwem 
tych rzeczy biednej ludności diece- 
zji tarnowskiej, dopuszczając do zni 
szczenia tak wielkich dóbr material 
nych? Na to będą musieli odpowie- 
dzieć dawni kierownicy „Caritas“ 
w Tarnowie. S 


Gdynia - Afryka Wschodnia 


Nowe polączenią 
żeglugowe 


WARSZAWA (PAP) — „Gdy- 
nia — Ameryka Linie Żeglugowe”* 
zawarły ostatnio porozumienie, na 
podstawie którego będą przyjmowa 
ne ładunki z Gdyni do głównych 
portów Afryki Wschodniej, 


Dotychszas GAL zawarł już po- 
dobne umowy odnośnie połączeń 
portów polskich z portami Hindu- 
stanu, Pakistanu, Dalekiego Wscho- 
du i Australii, 


AZ 


Ra. ać ka 


Cai mada aa cug! 


"Kat 


eferat tow. Wylko Czerwenkowa 


-= wygłoszony na styczniowym plenum KC KPB 
= „O głównych naukach wypływających z ujawnienia bandy Trajczo Kostowa i z walki o jej rozgromienie, 
o niedociągnięciach w pracy partyjnej i o zadaniach KP Bułgarii" 


SOFIA (PAP) — Dziennik „Ra- 
botniczesko Dieło" ogłosił referat 
sekretarza KC Komunistycznej Partii 
Bułgarii—tow. WYLKO CZERWEN- 
KOWA, wygłoszony na  styczn:o- 
wym plenum KC KPB pt. „O głów 
nych naukach, wypływających z u* 
jawnienia bandy Trajczo Kostowa i 
z walki o jej rozgromienie, o nieo- 
ciągnięciach w pracy partyjnej i © 
naszych zadaniach”, 

W referacie swym tow. Czerwen= 
kow oświadczył, że ujawnienie i 
rozgromienie szpiegowskiej grupy 
'Trajczo Kostowa jest wielkim suk= 
cesem Partii Komunistycznej i na- 
rodu bułgarskiego. Rozgromiona z0- 
stała najbardziej niebezpieczna, wro 


ga 
strzowski maskowała 
cią partyjną. À 
Kraj nasz — powiedział 
Czerwenkow — uniknął straszne 
go niebezpieczeństwa — losu dzi 
siejszej Jugosławii: izolacji od 0- 
bozu pokoju, demokracji i socja- 
lizmu, od naszego wielkiego Wy- 
zwoliciela — Związku  Radziec- 
_ kiego, od wpadnięcia w drapież- 
cze szpony kolonizatorów anglo - 
amerykańskich i ich titowskich 
najmitów. 


Rozbity wróg klasowy wzmaga 


działalność 


Nie ulega wątpliwości, że rozgro= 
mienie bandy  Trajczo Kostowa 
świadczy o sile naszej demokracji 
ludowej, o sile Partii Komunistycz- 
nej, dowodzi, że Partia zdecydówa* 
na jest utrzymać wierność i przy- 
wiązanie naszego łudu pracującego 
do obozu pokoju, demokracji i so- 
cjalizmu, do wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego, że zdecydowana jest o- 
bronić niezawisłość narodową i s0- 
cjalistyczną — drogą rozwoju na- 
szego kraju. 

Byłoby jednakże niedopuszczal- 
nym błędem — mówi tow. Czer- 
wenkow — gdybyśmy jako Partia 
ograniczyli się wyłącznie do tego, 
słusznego stwierdzenia. Trzeba przy 
znać — podkreślił mówca, że ko- 
stowszczyzna była dla nas niezspo- 

*dzianką. Jakżeż to się stało — pyta 

tow. Czerwenkow — że Komuni- 
styczna Partia Bułgarii przez długi 
czas nie mogła zdemaskować zakon 
spirowanego w Partii Trajczo Ko- 
stowa i jego wspólników? 

Partia nasza jest starą partią. Po- 
siada ona. niemałe doświadczenie 
walki z różnymi prądami i grupami 
antypartyjnymi. Partia nasza miała 
i nadal powinna mieć na uwadze 
bogate, historyczne doświadczenie 
walki WKP(b) przeciwko prądom i 
ugrupowaniom wrogim, Znała ona 
doświadczenie walki WKP(b) prze- 
ciwko szpiegom i szkodnikom troc- 
kistowsko - bucharinowskim. 

Lenin i Stalin uczą, a do- 


dywersyjną 


świadczenie WKP(b), doświad- 
czenie międzynarodowego ruchu 
robotniczego w całej pełni: po- 
iwierdza ich naukę, że wróg u- 
cieka się do szatańskich wysił- 
ków i wszelkiego rodzaju chy- 
trych chwytów, aby przedostać 
się do szeregów Partii Komuni- 
stycznej i rozsadzać ją oŭ we- 
wnątrz, od wewnątrz zadawać żej 
ciosy, że wróg staje się szczegó!- 
nie zaciekły po dojściu Partii Ko 
munistycznej de władzy, że wów 
czas zaczyna szczególnie masxo0- 
wać się, prowadzić dwulicową 
taktykę, kłamać i wykręcać się, 
aby przeniknąć i umocnić się na 
najbardziej odpowiedzialnych 
stanowiskach, aby szkodzić w 
sposób możliwie jak najbardziej 
mistrzowski i wytnierzać swe «io 
sy w chwiłach dla Partii paje 
trudniejszych i  najniebezpiecz- 
niejszych. gl. 
Wiedzieliśmy, że wróg usiłuje wy 
korzystać przede wszystkim nieod= 
porne elementy w Partii, te elemen 
ty, które w tym lub innym stopniu 
wykazywały odchylenie od lini par 
tyjnej, uczestniczyły w grupach an- 
typartyjnych, zajmowały trocki- 
stowskie, lewacko - sekciarskie i im 
ne antypartyjne pozycje. Jak wy” 
tłumaczyć, że Komitet Cenżralny 
Partii przez długi czas nie potrafił 
rozszyfrować prawdziwego oblicza 
Trajczo Kostowa i jego 7wolenni- 
ków? 


Szkodliwa i niebezpieczna teza 
o „wygosaniu walki klasowej“ 


Mówca stwierdza, że były ostrze- 
gawcze znaki i alarmujące sygnały 
co do Trajczo Kostowa. Ale przez 
długi czas nie brano ich pod uwagę, 
nie spowodowały one postawienia 
na porządku dziennym sprawy praw 
dziwego oblicza Trajczo Kostowa. 
Musimy zdać sobie w pełni sprawę 
z tych naszych usterek i błędów. 
Musimy je zobaczyć i uświadomić 
sobie do końca. 

Nie zdawaliśmy sobie jasno 
sprawy z nieuchronnego 2a- 
ostrzania się walki klasowej z 
chwilą podjęcia przez nas dal- 
szej ofensywy przeciwko elemen 
tom kapitalistycznym i nie zasto 
sowaliśmiy we właściwym czasie 
wszystkich środków, aby przy- 
gotować Komitet Centralny i ta- 
łą Partię do nowych form walki 
naszych wrogów przeciwko na- 
szej Partli, przeciwko władzy 
ludowo - demokratycznej. i 
Należy przyznać, że po 9 września 

1944 roku przez długi jeszcze czas 
istniało wśród nas i ciążyło na Ca- 
łej naszej działalności praktycznej 
wyobrażenie o specyficznej, samo- 
istnej niemalże drodze rozwoju na- 
szego kraju, która pewnego piek- 
nego dnia doprowadzi nas dó socia- 
lizmiu. Wyobrażenie to wynikało z 
założenia, że po 9 września walka 
klasowa będzie coraz bardziej zanji- 
kać, że w odróżnieniu od Związku 
Radzieckiego moglibyśmy przejść 
do socjaliammu bez dyktatury prole- 
tariatu, bezboleśnie, że się tax wy- 


rażę, organicznie, w wyniku zwyłsie | 


go, ilościowego i stopniowego nara- 


Braki w stylu pracy 


Po 9 września 1944 roku, gdy 
po dwudziestu przeszło latach 
dyktatury faszystowskiej Partia 
nasza wyszła z podziemia I sta- 
nęła na czełe Państwa, nie prze- 
prowadziliśmy poważnej weryfi 
kacji naszych kadr partyjnych— 
od dołu do góry í od góry do do- 
łu — mimo, że na podstawie do- 
świadczenia całego międzynaro- 
dowego ruchu robotniczego wie- 
dzieliśmy, iż burżuazja stałe dą- 
ży do demoralizowania partii ko- 
munistycznych przez posyłanie 
do ich szeregów prowokatorów, 
przez werbowanie w trudnej sy- 
tuacji elementów chwiejnych ja- 
ko szpiegów. 


Stwierdzić należy — oświadczył da 
lej tow. Czerwenkóow — że w ciągu 
dlugiego czasu po 9 września istnia- 
ły niesłuszne, nieodpowiednie mieto- 
dy pracy w KC Partii, w jego wyko- 
nawczym i stale działającym organie 
— w Biurze Politycznym, 


W kierownictwie partyjnym nie 
istniała niezbędna kolegialność w pra 
cy, w związku z czym Komitet Con- 


tralny 4 jego Biuro Politygzne nie bysj 


stania naszych sukcesów. Stąd — 
konieczność współpracy z przedsta- 
wicielami klasy burżuazyjnej, Któ- 
rzy po 9 września rzekomo pogodzi- 
M się z budownictwem socjalistycz- 
nym, zaczęli — aby się tak wyrazić 
— pokojowo wrastać w socjalizm. 
Na XVI plenum Komitetu Central 
nego naszej Partii tow. Georgi Dy- 
mitrow potępił i skrytykował tę te- 
zę, jako szkodliwą i niebezpieczną. 
Uważaliśmy, że Partia nasza w 
istocie rzeczy zabezpieczona ' jest 
przed taką chorobą, jak nacjona- 
lizm, Nie wyciągnęliśmy wszystkich 
wniosków z tego faktu, że po 9 wrze 
śnia podwoje Partii były Szeroko ot 
warte dla wszystkich. Trajczo Ko- 
stow był gorliwym obrońcą przyjmo 
wania na szeroką skalę nowych 
członków do Partii bez jakichkol- 
wiek ograniczeń. Dlatego też w Par 
tii, obok uczciwych i oddanych tu- 
dzi, znalazły się elementy przypad- 
kowe, nieoiiporne, zzniłe i kariero- 
wiczowskie. ZNALEŹLI SIĘ RÓW- 
NIEŻ WROGOWIE. 3 
Obecnie jest całkowicie jasne, że 
wewnętrzni i zewnętrzni wrogowie 
z imperialistycznych sztabów wywia 
dowczych nie omieszkali skorzystać 
z naszej gościnności i posyłali do 
szeregów Partii swoich ludzi. . 
Apele nasze, wzywające do czuj- 
ności, do walki przeciwko wrogom, 
nie mogły być w dostatecznym stop 
niu i zawsze skuteczne, gdyż za wro 
ga uważaliśmy jedynie tęgo, kto ja- | 
wnie w danej chwili podnosił prze- 
ciwko nam rękę. Wroga szukaliśmy 
przede wszystkim poza Partią, 


kierownictwa partii 


ły całkowicie pełnowładnymi kierow 


na 


nikami politycznego, społecznego, go | winna obowiązywać 


agentura, która w sposób mi-,kow — że wobec istnienia tego ro- 
się legityma- | dzaju praktyki, 


KRostow chy 
trze snuł swą kontrrewolucyjną sieć, 


tow. | zbierał swą bandę, w tajemnicy szko 


dził nam i demoralizował nasze sze- 


regi i że udawało mu się nawet nie- 
które szkodliwe instrukcje i zamierze 
nia przemycić do oficjalnych uchwał, 
że o wielu sprawach decydowano bez 
Biura Politycznego, 


Skończyć z niefrasobliwym liberalizmem 


Cóż z tego wynika? 

Wynika z tego, że należy u: 
świadomić sobie do kofica szko- 
dliwość wszelkiego naruszania za 
sady pracy zespołowej w kierow 


nictwie partyjnym, wszelkiego 
niedoceniania Komitetu Central- 
nego, 


WwW pracy Komitetu Centralnego 
Partii, poza naruszeniem zasady kole 
gialności, dotychczas nie przezwycię 
żono jeszcze całkowicie pewnych ele 
mentów liberalizmu, wzajemnego 
przebaczania i niefrasobliwości. 


Taka praktyka nie jest bolsze- 
wicka, jest ona niebezpieczna, 


nasz błąd, za każde nasze niedo 
patrzenie płacą masy pracujące 
i ma własnej skórze odczuwają 
następstwa naszych błędów i nie 
dopatrzeń.  ' 

Tak np. Biuro Polityczne — mówi 
tow, Czerwenkow — wykazało niedo- 
puszczalną pobłażliwość wobec nie" 
jednokrotnych błędów i wad  Dobrł 
Terpieszewa jako kierownika. Biuro 
Polityczne ograniczyło się do uwag, 
ustrzeżeń i przekonywania w swym 
ścisłym gronie. 

Ale czy nie jest jasne, że tego ro- 
ćzaju praktyka jest zgniła i szkodłi- 
wa, że musimy raz na zawsze Skoń= 
czyć z takim szkodliwym liberali- 


. jeśli się uwzględni, że za każdy |zmem i wypalić go gorącym żelazem? 
Niedostateczna troska o wychowanie kadr 


Musimy przyznać — mówi dalej 
tow, Czerwenkow — że istniały i 
wciąż jeszcze istnieją poważne braki 
w wychowywaniu kadr, co stwarza- 
ło, rzecz oczywista, pomyślną atmo- 
sferę dla działalności dobrze zama- 
skowanych wrogów. 


Musimy przede wszystkim stwier- 
dzić, że w ciągu długiego czasu wy* 
kazywano brak zdecydowania w dzie 
dzinie wysuwania nowych ludzi na 
kierownicze stanowiska w Partii i w 
Państwie, nowych kadr z szeregów 
klasy robotniczej. Powinniśmy byli 
niewątpliwie i powinniśmy nadał wy 
korzystywać w gospodarce narodo- 
wej starych, wychowanych w duchu 
burżuazyjnym, specjalistów, pomóc 
im przejąć się nowym duchem i zwią 
zać ze sprawą socjalizmu. Wydaje 
mi się jednak, że w kwestii tej po- 
pełniliśmy poważny błąd — w spo- 
sób bezkrytyczny podeszliśmy do za- 
gadnienia wykorzystywania pewnych 
starych specjalistów, którzy udawali, 
że są „naszymi” i zbytnio im zaufa- 
liśmy — nie tylko zauialiśmy im zbyt 
mio, lecz również oddaliśmy im peł- 
nię władzy w całym szeregu decydu- 
jących gałęzi naszej gospodarki na- 
rodowej. 


Dotąd jeszcze nie rozwiązaliśmy ża 
dania, polegającego na tym, aby z lu 
dzi, wywodzących się z klasy robot- 
niczej, przygotować specjalistów dla 
naszej gospodarki narodowej, dla rzą 
dzenia państwem. 


Sprawdzanie kadr partyjnych, 


uważne badanie pracowników 
partyjnych, troska o ich rozwój, 
o słuszny rozwój, poddawanie 


ich braków krytyce 


cy we właściwym czasie — ta 
niebywale ważna część pracy 
kierownictwa partyjnego znajda- 
je się u nas na niskim poziomie. 

Wniosek winien być następujący: 
ZDECYDOWANA REORGANIZACJA 
I USPRAWNIENIE PRACY NA OD- 
CINKU KADR W PARTII W KOMİ- 
TECIE CENTRALNYM. 

Główną słabością, którą tow. Geor 
gi Dymitrow ze szczególną siłą pod- 
kreślił na V Kongresie naszej Par- 
tli, słabością jeszcze nieprzezwycię- 
Żoną, jest naszą słabość w dziedzinie 
teorii. Oczywiście, główna rzecze 
jest słuszność generalnej linii Par- 
tii, słuszność jej polityki. Generalna 
linia naszej Partii, jej polityka — 
są słuszne. Ale realizowanie tej po 
ltyki winao być wzmocnione głębo- 
ką marksistowsko-leninowską anali- 
zą zmieniającej się sytuacji, dróg i 
środków naszego marszu do socjaliz 
mu. 

Mówca zazuaczył następnie, że są 
dwie dziedziny, wobec których w 
związku z  kostowszczyzną należy 
bezwzględnie wysunąć specjalne zada 
nia, gdzie bezwzględnie trzeba żą- 
dać największej odpowiedzialności. 
Mam. na. myśli —. powiedział. tow 
Czerwenkow —— działalność związa- 
ną z zapewnieniem bezpieczeństwa 
państwa ij s kierownictwem gospo* 
darki narodowej. 

Jak to się stało, że de organów 
bezpieczeństwa państwowego, na od 
powiedziałae stanowiska, wślizgnęli 
się szpiedzy państw obcych? 

W ciągu czterech przeszło lat tow. 
Jugow był ministrem spraw wewnę 
trznych. W konsekwóneji więć tow. 


we właści-| Jugów osobiście odpowiedzielny jest 


wym czasie i udzielanie im pomo za ten stan rzeczy. 


Kostowszczyzna zostanie dostatecznie 
rozgromiona 


Banda Mostowa wyrządziła 


naj-|cze Trajczo Kostowa ujawniło jego 


większe szkody w dziedzinie gospo- | podłą bandę szpiegowską i doprowa- 
darczej, Tow. Dobri Terpieszew był | Gziło do jej rozgromienia. 


przewodniczącym Komisji Planowa- 
nia, a popszednio — przewodniczą- 
cym Najwyższej Rady Gospodarczej. 
Dlaczego tow, Dobri Terpieszew ule 
hił na alarm? 

Są to sprawy zasadnicze, sprawY 
sf i śmierci dla naszej gospodar 
ci, 

Biuro Polityczne Komitetu Centra! 
nego — podkreśla dalej mówca — 
przezwyciężając wspomniane niedo- 
ciągnięcia «i błędy, uwalniając się 
stopniowo „å nieprawidłowych me- 
tod pracy, demaskując istotne obli- 


Sztab bandy Trajczo Kosto- 
wa został ostatecznie rozbity i 
podjęte zostaly odpowiednie kro 
ki w cilu definitywnego zdema 
skowania spisku Kostowa, Ciosy, 
skierowane przeciwko temu spi- 
skowi, nie ustaną, dopóki nie 
będzie on całkowicie zlikwidowa 
ny w całym kraju. Rozgromie- 
nie kostowszczyzny oznacza i po 
winno oznaczać bezlitosne i osta 
teczne rozgromienie obcej agen- 
tury kapitalistycznej w naszym 
kraju. 


O kolegialność w pracy i demokrację 
wewnątrz-partyjna 


Tow. Czerweńkow omówił następ- 
nie zadania Bułgarskiej Partii 
munistycznej. 


Stwierdził on, że należy wzmocnić 


Komitet Centralny Partii i zapewnić | 


kałegialność w jego pracy. 


Zasada xolegialności w pracy po: 
we wszystkich 


Elementy komenderowania są nie: 


Ko-|vątpliwie bardziej rozpowszechnione 
|w kierowniczych władzach organiza- 
leji partyjnych. Elementy te pówinayw 


kyć ostatecznie zlikwidowane, 
Wzmocnienie Partii oznacza jesz» 


[cze bardziej konsekwentne przestrze 
ganie demokracji wewnętrzno-partyj 
jnej. Konieczne jest bardziej inten- 


spodarczego i kulturalnego życia kra | kierowniczych organach pavtyjnych, ;sywne stosowanie krytyki i samo- 


ju 

Nasz Komitet Centralny 
nie dysponował i dotychczas jeszcze 
nie dysponuje w całej pełni niezbęd- 
nym aparatem. Nie jest to bynaj- 
mniej przypadek! Jest to bezpośred- 
nie następstwo wyraźnego niedoce- 
niania roli Komitetu Centralnego. 


Komitet Centralny do 


a nie tylko 


niemalże | nym. 


w Komitecie Central- | krytyki wewnątrz Partii bez wzglę- 
(äu na 


poszczególne osoby. 


Trzeba rozwijać krytykę i samokrytykę 


Trzeba — podkreśla tow. Czerwen 
kow — organizować i rozwijać maso 
wą krytykę od dołn. Musimy powie- 


i yna | dzieć naszym robotnikom i wszyst- 
niedawn 


niemalże nie zajmował się w sposób | kim ludziom pracy naszego kraju: 
poważny zagadnieniami budownictwa Krytykujcie! Krytykujcie odwa nie 


partyjnego, reg 'lowania składu spo* 
łecznego Partii, pracą  poszczegól- 
nych organizacji partyjnych, 

Z drugiej strońy nie zawsż= liczo- 
no się z Komitetem Centralnym, z je- 
go uchwałami, Częstym jest u nas 
zjawiskiem, że członek Komitetu Cen 
tralnego — minister lub inny wysoki 
funkcjonariusz — rozstrzyga pewne 
zagadnienia sam, nie zasięgając opi- 
nii Komitetu Centralnego. Tego ro- 
dzaju praktyka obca jest bolszewiz- 
mowi, obca łeninowsko = stalinow- 
gkim metodom pracy. 


Nie dziw w=- mówi tow: Czerwen- 


i otwarcie błędy i niedociągnięcia w 
naazej pracy! 
Krytyka od góry jest koniecz- 


wowe nasze zadanie: 

jak najszerszej, 
wszęchstronnej 
krytyki. TAK 
RZYSZ, STALIN. 

Referent podkreślił następnie, że 
niezwykle ważnym zadaniem w wal- 
ce o wztiocnieńie Partii jest podnie- 
sienie ideologiczno - politycznego, 


rozwinię* 
cie 
krytyki i samo- 
UCZY TOWA- 


na, ale niedostateczna, Niezbęd- | marksistowsko - leninowskiego pozio 


na jest także krytyka od dolu. 
Krytyka i samokrytyka są spe- 
'cjalng, bolszewicką metodą * wy- 
chowania kadr. W naszych wa- 
runkash ludowo - demokratycz- 
nych krytyka i samokrytyka 
stanowi jedną z głównych sił na 


„pędowych. Stad wypływa podsta | tów, które się do niej przedostały ł 


mu pracowników partyjnych : szere 
gowych członków Partii. 

Analizując z kolei sprawę czujno- 
ści rewolucyjnej, tow. Czerwenkow 
oświadczył: 

Musimy oczyścić szeregi naszej 
Partii z wrogów i wątpliwych elemen 


zdrowej il 


w niej usadowiły. Nie skończyliśmy 
jeszcze z kostowszczyzna wewnątrz 
naszej Partii, Konieczne jest prze- 
prowadzenie weryfikacji kadr par- 
tyjnych, poczynając od Komitetu Cen 
tralnego i kończac na kierownictwie 
organizacji podstawowych. 

STAŁA CZUJNOŚĆ PARTI! JEST 
YAK SAMO NIEZBĘDNA JAX Py- 
WIETRZE. 


Nacjonalizm: wrogo, 
faszystowska ideologia 


Wróg żyje jeszcze, nie został: osta 
tecznie zniszczony w naszym kraju, 
nie zostały jeszcze zlikwidowanę 
warunki, które dodają wrogowi otu- 
chy. Wróg działa! Rozgromiliśmy 
spisek Trajczo Kostówa i zadaliśmy 
mu oszałamiający cios. OWecnie jed 
nak chodzi o to, żeby nie dać mu 
możność! okopania się. Należy go 
zniszczyć ostatecznie, 

Nacjonalizm i przejawy nacjo 
nalizmu, -ko ideologia faszy- 
stowska, powinny być wykorze- 
niane wszędzie, gdzie się je spot 
ka. Nacjonalizm ujawnia się we 
wrogim stosunku do Związku 
Radzieckiego, w  pomniejszeniu 
jego sukcesów, w nieprzyznawa- 
nin i zaprzeczaniu historycznego 
— w skali światowej — doświad 
czenia Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, jako 
wzoru dla robotników ji ludzi pra 
cy całego Świata, w przecenia- 
niu własnych sił i sukcesów, w 
niedocenianiu sił i sukcesów in- 
nych, w negowaniu międzynaro 
dowej solidarności proletaria- 
ckiej, 

NACJONALIZM TO IDEOLO 
GIA ZDRADY WOBEC OBOZU 
POKOJU, DEMOKRACJI I S0- 
CJALIZMU. 

Nacjonalizm oznācza wyrodzenie 
się Partii w partię burżuazyjną i 
kontrrewolucyjną, Nacjonalizm jest 
zdradą ojczyzny.  Kostowszczyzna 
jest bułgarskim nacjonalizmem, zdra 
dą socjalizmu i zdradą Bułgarii. 


Tow. Wylko Czerwenkow 


Tow. Czerwenkow  zaznącza, że 
banda zdrajców została w porę zde- 
maskowana i rozgromiona dzięki po 
mocy Tow. Stalina i KC WKP(b), za 
co BUŁGARSKA PARTIA KOMU- 
NISTYCZNA JEST BEZGRANICZ- 
NIE WDZIĘCZNA TOW. STALI- 
NOWI I JEGO PARTII BOLSZE- 
WICKIEJ. 

Mówca podkreśla dalej wielkie 
znaczenie rezolucji Biura Informacyj 
nego, ogłoszonej po naradzie w czerw 
cu 1948 r. 


Musimy — mówi tow, Czer- 
wenkow wzmocnić, rozsze- 
rzyć i STRZEC JAK ŹRENICY 
OKA PRZYJAŹNI BUŁGAR- 
SKO - RADZIECKIEJ. Musimy 
wychowywać Partię w duchu pro 
letariackiego  internacjonalizmu, 
który znajduje obecnie najbar- 
dziej dobitny wyraz w przyjaź- 


ni ze Związkiem Radzieckim —, 


potężną ostoją zwycięskiego so- 
cjalizmu, w wierności i oddaniu 
wobec Związku Radzieckiego, 
WKP(b) i Tow, Stalina. 


Uczyć się od WKP(b) 


i od Towarzysza Stalina 


Tow. Georgi Dymitrow — ciągnie 
dalej tow. Czerwenkow — oświadczył 
w referacie na XVI plenum Komite- 
tu Centralnego, iż często się u nas 


zapomina, że choć komunistyczna 
międzynarodówka nie istnie- 
je, to jednak partie komuni- 


styczne tworzę jednolity, międzynaro 
dowy front komunistyczny pod prze- 
wodem najpołęźniejszej i najbar- 
dziej doświadczonej w walee prze- 
ciwko kapitalizmowi oraz w budowie 
socjalizmu PARTH LENINA-STALI 
NA, zapomina się, że wszystkie par- 
tie komunistyczne mają jedną tylko 
teorię naukową jako wytyczną dzia- 
łania — MARKSIZM - LENINIZM 
i że wszystkie partie mają wspóine 
go, uznanego przez wszystkich WO- 
DZA I NAUCZYCIELA TOW. STA- 
LINA, Wodza pełnej chwały Partii 
Bolszewickiej i Wielkiego Kraju So- 


cjalizmu. 
Partia nasza — mówi dalej tow. 
Czerwenkow — powinna całkowicie, 


we wszystkich dziedzinach, ująć w 
< LA 


swe ręce kierownictwo gospodarki 
narodowej i jej reorganizacji na zas 
-sadach + socjalistycznych, — Musimy 
nauczyć się dobrze kierować gospo- 
darką narodowa, kierować budowni« 
ctwem socjalistycznym w przemyśle 
i gospodarce rolnej, w transporcie 0- 
raz w dziedzinie finansów i kredy- 
tów. Nasze kadry partyjne powinny 
stać się dobrymi znawcami i spe- 
cjalistami zagadnień gospodarczych. 


Oto główne zadania — powiedział 
tow. Czerwenkow, jakie musimy i 
możemy rozstrzygnąć, 


Pozwólcie mi — oświadczył w za- 
kończeniu tow. Czerwenkow — wyra 
zić w imieniu całego Komitetu: Cen- 
tralnego naszą głęboką wdzięczność, 
wierność i miłość do wielkiego na- 
szego Nauczyciela i Wodza — Tow. 
Stalina — oraz naszą niezłomną wo- 
lę uczenia się — stale, niestrudzenie, 
coraz gorliwiej i lepiej — U TOW. 
STALINA ïI NIEDOŚCIGNIONEJ 
PARTH BOLSZEWICKIEJ, 


Próba sterroryzowania 
działaczy „Caritas* zawiodła 


Wbrew stanowisku ogromnej wię 
kszości społeczeństwa 1 ogromnej 
większości duchowieństwa, aprobu- 
jącej decyzję Rządu o powołaniu 
nowych władz zrzeszenia „Caritas“, 
kierownicze koła episkopatu jeszcze 
raz postanowiły wykorzystać amblo- 
nę dla swoich antyludowych celów 
politycznych. Poleciły one mianowi- 
cie księżom odczytanie w dniu 12 lu 
tego w kościołach oświadczenia, w 
którym stwierdza się, że działalność 
starych władz „Caritas“ odpowiada 
la intencjom zagranicznych ofiaro- 
dawców, tj. amerykańskiego episko 
patu i jego politycznych przyjaciół i 
w którym zapowiada się likwidację 
„Caritas“. 

Podjęta przez kierownicze koła 
episkopatu wbrew dekretowi o 0- 
chronie wolności sumienia i wyzna- 
nia, próba sterroryzowania duchow 
nych i świeckich działaczy „Caritas“ 
i wybielenia przestępczej gospodar= 
ki rozwiązanych władz tej organi- 
zacji zakończyła się fiaskiem. Tylko 


niewielka część księży zastosowała 


się do bezprawnego polecenia kiero 
wniczych kół episkopatu, Ogromna 
większość księży zastosowała się do 
woli wiernych, a nie do woli reak- 
cyjnego odłamu hierarchii kościelnej 
i oświadczenia nie odczytała. 

Idąc dalej po drodze łamania de- 


krełu a ochronie wolności semienia . 


i wyznania, ks, biskup Kowalski z 
Pelplina zastosował represje wobec 
kiiku księży, którzy zgodnie z naka= 
zami swego sumienia, z wołą wier 
nych i z dekretem o ochronie woł- 
ności sumienia i wymania — odmó 
wili odczytania oświadczenia, M.in. 
ks, biskup Kowalski zmusił ks, dzie 
kana Jagłę do udanią się do siedzi- 
by biskupa na kiikutygodniowe „les 
czenie”, a ks. administratora Chmu 
rzyńskiego Ignacego przeniósł z pa 
rafii Ostromecko w pow. chełmiń- 
skim do parafii Stażyca w pow, kar 
tuskim na niższe stanowisko wika- 
rego. 

Decyzja ks. biskupa Kowalskiego 
wywołała powszechne oburzenie. 
wśród miejscowej ludności. 


Koksownie dolnośląskie 
|r-przekroczyły plan— 


||produkcyjny w styczniu 


WAŁBRZYCH (PAP), Wszyst 
kie Kkoksownie Dolnośląskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglo 
wego przekroczyły w styczniu 
miesięczny plan produkcyjny. 
Najlepszy wynik osiągnęła kok- 
sownia „VICTORIA”, która wy 
konata plan w 102,4 proc, Dal- 
sze miejsca zajęły koksownie: 
„BOLESŁAW CHROBRY", „BIA 
ŁY KAMIEŃ" i „MIESZKO, 
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Nie wszystkie grupy agitato- 
rów w PZEB Nr. 17 pracują jedna 
kówo. Przyczyna tego jest prosta: 
organizacja podstawową  zakła - 
dów nie interesowała się jednako 
wo wszystkimi grupami. Niektó - 
rych nie otaczała dostateczną opie 
ką. Toteż, gdy w przędzalni na 
każdym kroku można spotkać się 
z objawami żywej, wydatnej pra- 
cy agitatorów, w tkalni zupełnie 
„nie wypełniają oni swych zadań. 


‘Skuteczne prace 
agitatorów w przędzalni 


Agitatorzy przędzalni przede 
wszystkim położyli duże zasługi 
w dziedzinie rozwoju współzawod 
nictwa. Dzięki ich akcji propagan 
dowej, obejmuje ono obecnie 75 
procent załogi. Agitatorzy intere - 
sują się tu również wszechstron - 
nie produkcją. Zachodzą do tkal 
ni, dowiadując się, czy jakość przę 
dzy uległa poprawie, czy tkacze 
nie mają jakichś zażaleń na pra 
cę prządek. Agitator tow. Komo- 
rowski zapytany o wyniki produk 
cji w ubiegłym miesiącu odpowia 
da bez zająknienia, że plan mie- 
sięczny przekroczono o 4 procent. 
W związku z przejściem załogi na 
system wypłąt miesięcznych, agi- 
tatorzy potrafili zapobiec niezada 
woleniu wśród załogi, tłumacząc, 
jaką dzięki temu oszczędność uzy 
skają zakłądy i wyjaśniając, że 
cbecnie nie trzeba będzie dodat- 
kowo opłacać pracowników umy- 
słowych, którzy często ślęczeli po 
nocach, celem dokonania obli- 
czeń dwa razy w miesiącu. 


Tow. tów, Józef Pełka, Józef Za 
part postarali się o zainstalowanie 
ochraniaczy przy kołach transmi 
syjnych i wpłynęli na zmniejsze- 


nie postojów maszyn. Dzięki ich 

wysiłkom zlikwidowano raz na za 

"wsze brudne nici w osnowach, na 

o tak często skarżyły się tkacz 
LA - 


_.._ Agitatorzy tkalni 
"tkwią w bezczynności 


Zupełnie inaczej dzieje się w 
tkalni PZPB Nr. 17. Towarzyszę, 
do których zwracamy się: tow. 
tow. Parzybut i Kostrzewski nie 
pamiętają nawet, kiedy byli na 
odprawie agitatorów. Ani oni ani 
trzeci agitator, tow, Durma, nie 
potrafią nic opowiedzieć o swej 
działalności. Nie umieją okreś- 
lić, w jakim stopniu wykonany zo 
stał plan produkcyjny za ubiegły 


miesiąc. Chociaż agitator tow. 
Najder wiedział dobrze, że jego 
zespół pracuje słabo, że prze» 


ciętnie wyrabia zaledwie 80 pro- 
cent planu, nie potrafił jędnak za 
pobiec temu, tłumacząc siebie i 
tkaczy tym, że zmieniono asorty- 
ment. Tow. Kostrzewski nie zajął 
właściwego ‘stanowiska wobec 
tkaczki, która oburzała się, że 
przeglądacz policzył jej wszystkie 
błędy! Nie wytłumaczył jej, że, po 
winna wytwarzać wysokiej jako - 
ści towar. X 


„ Agitatorzy z tkalni przeoczyli je 
den bardzo ważny moment, skut - 
kiem czego plan za styczeń wy- 
konany został tutaj zaledwie w 
86 procentach, Z początkiem roku 
rozpoczęto w tkalni produkcję in 
nego asortymentu. Ktoś wtedy pu 
ścił plotkę, że nie należy produ- 
kować tego nowego artykułu, 
gdyż tkacze otrzymywać będą za- 
płatę dniówkową, a nie akordo- 
wą. Jasne jest, że plotka ta była 
dziełem wroga klasowego i miała 


Dobrze i źle działające grupy agitatorów 


na celu zahamowanie produkcji. | Konieczność wyrównania 


Należało energicznie przystąpić 
do unieszkodliwienia tych zaku - 
sów i zaprzeczenia tej złośliwej 
plotce. A tymczasem nie zrobiła te 
go ani organizacja podstawowa, 
ani agitatorzy. W rezultacie nie - 
które łatwowierne tkaczki wytwa 
rzały przeciętnie tylko po 3 metry 
dziennie na jednym krośnie. Nie 


.szczęsna plotka dopiero wtedy za 


kończyła swój nędzny żywot, gdy 
nadszedł czas wypłaty i okazało 
się, że jednak wypłatę obliczono 
na podstawie stawek akordowych. 
Dopiero wtedy tkaczki, które na- 
iwnie uwierzyły we wrogą plotkę 
zrozumiały swój błąd i gorzko ża- 
łowały, że tak nieopatrznie zmniej 
szyły swą produkcję, wskutek cze 
go otrzymały znaczńie mniejszą 
wypłatę. Obecnie znów poziom 
produkcji przekracza 100 procent, 
ale to nie zmienia postaci rzeczy, 
że w ubiegłym miesiącu pozosta- 
io 14 procent niewyrobionego pla- 
nu, 


poziomu 


Różnice, występujące między 
pracą agitatorów przędzalni, a 
tkalni wynikają z odmienności me 
tod i systemu działania obydwu par 
tyjnych organizacji oddziałowych. 
Chcąc usunąć braki istniejące 
w tkalni, organizacja podstawo - 
wa przy PZPB Nr. 17 powinna jak 
najszybciej przystąpić do podnie- 
sienia poziomu ideologicznego to- 
warzyszy z tkalni i do wzmożenia 
wśród nich dyscypliny partyjnej, 
Często organizowane odprawy 
z  agitatorami, pouczanie ich, 
odbieranie od nich sprawozdań z 
działalności i-ich analiza, przyczy 
ni się niewątpliwie do postawienia 
pracy grupy agitaforów w tkalni 
na wyższym poziomie i do zlikwi- 
dowania różnic dzielących je od 
poziomu pracy agitatorów w przę 
dzalni, M. S. 


o votum zaufania, 


rodowego tylko 230 opowiedziało się 


TRZECIA ogólnej ilości głosów człon 
malna „większość“ jest w istocie niczy: 
albowiem 230 to na pewno mniej niż 


żywota. I my sądzimy nie inaczej, d 
leży nie tyle i nie tylko w mocn« 
„poparcia“, ile w zupełńej izolacji pr. 
dowej od francuskich mas ludowych, 


Po rekonstrukcji rządu francuskiego, spowodowanej „chytrym“ manew- 
rem t. zw. socjalistów z p. Mochem na czele, premier Bidault stanął przed 
parlamentem i — wygłosiwszy mętne, nic nie mówiące expose — poprosił 


respektowania i zabezpieczenia prawdziwych interesów Francji. 


Po głosowaniu okazało się, że spośród 618 członków Zgromadzenia Na- 


za rządem, 180 głosowało przeciw, zaś 


208 nie wzięło udziału w głosowaniu. 

Taki wynik, w myśl zasad arytmetyki parlamentarnej oznacza, iż rząd 
uzyskał „większość”. Zaś według reguły elementarnej logiki znaczy to, że 
w rzeczywistości rząd p. Biddult otrzymał NIEWIELE PONAD JEDNĄ 


ków parlamentu, Tak więc czysto for- 
m niezaprzeczalną „MNIEJSZOŚCI4*, 
388. 


Wobec tak „imponujących* wyników głosowania, trudno się dziwić, że 
nawet sprzyjająca panu Bidault i jego ministrowi prasa reakcyjna stawia 
„zrekonstruowanemu* rządowi smętne horoskopy i nie wróży mu długiego 


odając, że źródło słabości tego rządu 
> wątpliwych cyfrach purlamentarnego 
o-amerykańskiej, reakcyjnej kliki rzą 
w całkowitej niezdolności tej kliki do 
B. D. 


PZPB im J. Stalina 


Co wykazała narada aktywu technicznego zakładów? 


Ubiegłej niedzieli salę Robot- 
niczego Domu Kultury przy PZPB 
im. J. Stalina wypełnili po brzegi 
pracownicy zakładów. Kierow= 
nicy, majstrowie, podmajstrzy, 
brakarze, obciągacze,  brygadzi- 
ści, jednym Słowem, cały aparat 
techniczny tych zakładów zebrał 
się, ażeby omówić i rozpatrzyć 
krytycznie błędy oraz niedociąg- 


Kobiety przygotowują się do obchodu 


Międzynarodowego Dnia Kobiet 


Brakarka pończoch jedwabnych od 
działu II w PZZPP Nr 1 tow, Ko- 
walska, przystąpiła tu pierwsza do 
współzawodnictwa, długofalowego w 
celu uczczenia “Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, zobowiązując się pod- 
mieść dotychczasową produkcję o 45 
procent, to jest z 744 par produkcji 
dziennej do 855 pav dziennie, Tow. 
Kowalska do dnia 1 lipca będzie pra 
cować ze zwiększona wydajnością. 

W PZPB Nr 3 oddział C, Komisja 
Kobieca i Koło Ligi Kobiet, posta- 
nowiły zorganizować 10 zespołów 
współzawodniczących i 10 brygad ja 


kości,- koło samokształceniowe, koło | 


TPD.i Zakładowy Komitet Pokoji. 
W zobowiązaniach indywidualnych 
tow. Janina Kosowska, układaczka, 
postanowiła zwiększyć wydajność 
swej pracy. Majster oddziału przy” 
gotowawczego tów. Leon Górski žo- 
bowiązał się doprowadzić do mini- 
mum postoje maszyn. . 
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Klub korespondentów 


powstał ży, 

w Rudzie Pabianickiei 

W dniu 10 lutego br. powstał klub 
korespondentów przy PZPB w Rudzie 
Pabianickiej, Na zebraniu organizacyj 
nym omówiono znaczenie pracy kores 
pondenta fabrycznego oraz podkreślo- 
no zadania gazetki ściennej w zakła 


dzie, f N 


Pracownica Zakładów Graficznych 
RSW „Prasa* przystąpiły także do 
akcji, mającej na celu uczczenie 
dnia 8 Marca. Pracownica Introliga 
torni kol, Mądra, podejmując w tym 
„eelu zobowiązania długofalowe, 
zwiększy wydajność pracy ze 145. 
do 125 procent do dnia 1 czerwca. 
Kol. Piotrowska, brygadzistka Intro 
Jigatorni, wraz ze swoją brygadą 


wykonywać będzie 120 proc. bazy 
akordowej oraz przestrzegać czy- 
stości i porządku. Kol. Korczakowa, 
nakładączka na maszynach płaskich, 
zmniejszy do minimum ilość maku- 
łatury oraz podniesie jakość pracy. 
Kobiety: oddziału VIII PZPW Nr 
36 wypowiedziały zdecydowaną wal 
kę abseneji, zobowiązując się do dnia 
8 Marcą całkowicie zlikwidować nie 
usprawiedliwione nieobecności. 


nięcia, zastanowić się 
przyczynami 


ich usunięcia. 


Z treści referatów dyrektora na- 
czelnego tow. Jóźwiaka i dyrektora 
technicznego tow. Egierskiego wyni- 
kało, że wykonanie planu ilościowe- 
go nie powinno już dziś stanowić tru 
dności i właściwie cały wysiłek apa- 
ratu technicznego powinien się sku- 
pić na odcinku walki e poprawienie 
jakości produkcji. i 


Braki przędzalni 


Z analizy, jaką przeprowadził tow. 
Egierski wynika, że odpowiedzialność 
spada w dużym stopniu na przędzał 
nię. To już nie jest psychoza złej 
przędzy, ale tu przytoczono fakty do 
wodzące niezbicie, że przędzalnia pra 
cuje źle. Towarzysz Egierski wymie- 
nił szereg realnych faktów, 


Nieodpowiednia praca w trzepałał, 
wadliwe słalowanie zgrzebiarek, nie- 
właściwe natykanie niedoprzędu, ma 
sy pojedynek na niektórych oddzia- 
łach, to tylko część zarzutów, które 


|wysunął on pod adresem przędzalni, 


i znaleźć sposoby | dzalni pracują, 


mad ich | Jak tam niektórzy majstrowie w przę 


świadczy najlepiej 


taki „kwiatek ': 
Niedbalstwo majstrów 


Przechodząc przez zgrzeblarnię 
tow, Egierski zauważył, że na jednej 
ze zyrzeblarek runo upstrzone jest 
obcymi ciałami, głównie łupinkami 
główek bawełnianych. Oczywiście, 
od razu musiało powstać podejrzenie, 
że maszyna nie była czyszczona we 
właściwym czasie. Robotnicy twier- 
dzili jednak, że czyszczone ją przed 
dwudziestoma minutami. 

Przystawiono szczgtkę czyszczącą, 
piiszczono ją w ruch i okazało się, że 
szczotka biega, aż miło, ale w odle- 
głości kiłku centymetrów od obicia 
zbieracza, zamiast zagłębiać się mię- 
dzy igły obicia dia usunięcia stamtąd 
nagromadzonych martwych włókien 
i różnych zanieczyszczeń. 

Robotnicy mogli się na tym nie 


‚znać, ale gdzie był majster, gdzie szli 


fierz, który powinien o te rzeczy 
Qbać? -Prawdopodobnie łożyska, w 
które zakłada się szczotkę, a które 
służą jednocześnie do umocowania 


NASIĄĘKORESPONDENCI 


Kobiety z PZZPP Nr 2 


kroczą śladami tow. Marckiewki 


Za przykładem robotników prze- 
mysłu bawełnianego, odpowiadając 
na apel górnika tow. Markiewki, 
kobiety PZZPP Nr 2 w zrozumie” 
niu- doniosłości współzawodnictwa 
| długofalowego podjęły mastępujące 


zobowiązania: f 
Jako pierwsza tow. Katarzyna 
Szewc — kierowniczka, zespołu łą- 


y 2 R y 
II sekretarz organizacji partyjnej) czarek pończoch bawełnianych zo- 
tow. Promiński stwierdził, że dobry ko bowiązała się podwyższyć wykona- 
respondent może się swymi występie- |nje swej normy o 2 proc. w prze- 


niami w prasie przyczynić w Zna 
cznej mierze do usprawnienia produk 
cji przez wykrywanie istniejących u- 
sterek oraz błędów w pracy, 
Następnie zebrani przystąpili do wy 
boru zarządu klubu. Na ptzewodniczę 
cego powołany został tów, J. "Wojcie 
chowski, na sekretarza tów, Z, Sawic 
ka, Wybrano również kierowników po 
szezególnych _ oddziałów  produkcyj- 
nych, a więc z przędzalni tow, H, War 
decką, z tkalni tów. M. Łętowskiego 
z oddz, ruchu tow, L. Bogusia, z wy 
kończalni kol, M. Jesionowskiego, z 
oddz, transportu tow, Z, Macewicza. 
Zarząd klubu w całości wszedł w 
skład komitetu redakcyjnego - gazetki 
ściennej, Każdy korespondent zobowią 


ciągu 6 miesięcy. Do tej pary wyko- 
mywała ona 108 proc. normy, t. j. 
46,6 par na jedną godzinę. Zgodnie 
z zobowiązaniem winna wykonać 
47,5- par pończoch na jedną godzi- 
nę, co przyniesie w okresie 6 mie- 
sięcy 1051 par. dodatkowej produk- 
cji. 

Średnie wykonanie normy zespo- 
łu Katarzyny Szewc wynosi 110,4 
proc. to jest 47,8 par ma jedną go- 
dzinę przez jedną osobę. Zespół wy 
konanie nonmy zwiększy również o 
2 proc, co winno dać do dnia 1 lip- 
ca b, r. 4990 par ponad osiąganą o- 


zał się skierować do redakeji „Ółosu” | becnie normę. W skład zespołu tow. 


à gazetki ściennej najmniej 2 lub 3 
artykuły miesięcznie. r 

Należy wspomnieć, iż członkiem klw 
bu jest również słynna w całym kra 
ju przodowniea pracy, tow. Gościmiń 
Ska, Klub liczy 22 korespondentów. 

Po ustaleniu terminu następnego ze 
brania, które odbędzie się 80. lutego 
br., komitet redakcyjny gazetki ścien 
nej odbył nadzwyczajne posiedzenie, 
na którym postanowiono jak: najrych 
lej wydać gazetkę ścienną, * a jeden 
numer dostarczyć do Redakcji - „Gło- 
su“ na zbliżającą się Wystawę Gaza 
tek Ściennych, 

Wobee widocznego zapału do pracy, 
który znalazł wyraz w wyczerpującej 
i ożywionej dyskusji, należy członkom 
klubu życzyć owocnych wyników w 
ich działalności, 


|wadzka. 


Katarzyny Szewc wchodzą: Teodo- 
zja Kubiszewska, Anna Jankowska, 
Janina Kubiak i Stanisława Za- 
Zobowiązamie swe wyko- 
namy — oświadczyły zgodnie człon= 
kinie zespołu. 

Kierowniczka zespołu  łączarek 
pończoch bawełnianych ob. Maria 
Orzeł wykonywała do tej pory 119 
proc. normy, osiągając na jedną go- 
dzinę 51,5 par. Zobowiązała się ona 
do dnia-1 lipca podwyższyć swą wy 
dajność o 2 proc., czyli produkować 
52,5 par na jedna godzinę. Do 1 lip- 
ca wykona 59.000 par, czyli dodat- 
kowo 1100 par. 

Zespół ob. Marii Orzeł, składają- 
cy się z pięciu osób, zobowiązał się 
pódnieść wydajność o 2 próc. Śre- 
dnie wykonanie normy wynosi 116,6 


"(Kor.), koroe. to jest 46,7 par na jedną. go- 


z 


dzinę przez jedną osobę. Realizacja 
zobowiązania winna dać do dnia 
1. VII. 1950 r. 5.350 par ponad osią- 
ganą produkcję. 

W skład zespołu ob. Marii Orzeł 


wchodzą: Stefania Bazga, Zofia Wy | 


pirczyk, Irena Kociołkiewicz i Kazi- 
miera Nowacka. 

Zespół młodzieżowy koi. Aurelii 
Wikariak, nie wykonujący normy, 
zobowiązał się do dnia 1 lipca b. r. 
wypełniać ją stale w 100 proc, co 
przysporzy 28.200 par dodatkowej 
produkcji. W skład zespołu Aurelii 
Wikariakk wchodzą: Karolina Pio- 
szyńska, Czesława Skibińska, Irena 
Krzeszowska i Władysława Radek. 
Zobowiązanie wykonamy, oświad- 
czyły z entuzjazmem młodzieżówki, 
a nawet będziemy przekraczać nór- 
mę. 

Zespół brakarek z kier. zespołu 
tow. Władysławą Przynsiszałą zobo 
wiązał się do dnia 1 lipca b. r. pod- 
wyższyć wydajność pracy o 10 proc. 
W skład zespołu Władysławy Przy- 
muszały wchodzą: Katarzyna Mi- 
chałak, 'Teresa Gutowska, Helena 
Syska i Alicja Ciepił, 

Tow. Władysława Hodorowicz — 
łączuka pończoch baw. zobowiąza- 
ła się do dnia 1 lipca b. r. podwyż 
szyć wykonywanie normy © 5 proc. 
Wykonywała dotychczas bazę w 109 
proc. to jest 44,5 par na jedną go- 
dzinę. Uwzględniając zobowiązanie 
winną produkować 46,7 par na jed- 
ną godzinę, co da w tym okresie 
52.700 par, czyli 2.500 par dodatko- 
"wej produkcji. 

Zespoły, które przystąpiły do zo- 
bowiązań długofalowych, wzywają 
pracowników naszych zakładów ð- 
raz pracowników przemysłu  dzie- 
wiarskiego do współzawodnictwa 
długofalowego. 


Wiktor Kramarski 
korespondent fabryczny Głosu” 
PZZPP Nr 2. 


Odpowiadamy na ap 


tow. Markiewki 


Apel górnika tow. Markiewki odbił 
się szerokim echem we wszystkich 
zakładach pracy w całej Polsce. Ro- 
botnicy PZPJG Nr 8 nie pozostali 
również w tyle. 


W dnia 11 lutego otrzymaliśmy od 
naszego korespondenta S. Bocheń- 
skiego zbiorowy list pracowników 
magazynu tkanin surowych, w któ- 
rym między innymi czytamy: „My, 
robotnicy zatrudnieni w magazynie 


el 


surowych towarów przy PZPJG Nr 8, 
na odbytej w dniu dzisiejszym nara- 
dzie naszego oddziału, postanowili- 
śmy podjąć długofalowa zobowiąza- 
nia współzawodnictwa, odpowiadając 
w ten sposób na ape! górnika towa- 
rzysza Markiewki. Od dmia dzisiej- 
szego zobówiązujemy się podnieść 
dzienną produkcję naszego oddziału 
e 5 procent". 

List jest podpisany przez 38 pra- 
cowników oddziału. 


Nowe ulepszenia 


W tych dniach do komisji ulepszeń 
przy naszych zakładach PZPB Nr 21 
wpłynęły 2 wnioski racjonaiizator- 
skie: wniosek ob. Piotra Majki, wpro- 
wadzający ulepszenie łożysk wrzecio 
nowych do krosien automatycznych 
oraz wniosek ob. ob. Miskiewicza, 
Lechnowicza i Majki, polegający na 
powtórnym zastosowaniu już zuży- 
tych tulejek. Zastosowanie starych 
tulejek zabezpiecza zakłady nasze 
przed posłojami, które ze względu 
na niedostateczną ilość 


dostarcza | 


w PZPB Nr 21 


nych tulejek przez  dzierźoniowska 
febrykę groziły powaznie naszej fa- 
bryce, 


„Ulepszenia te mają doniosłe znacze 
nie dla wszystkich tego rodzaju za- 
kładów na terenie całego kraju. 


„Wnioski, które komisja uspraw- 
nień uznała za słuszne, przyniosą ro- 
cznie ponad 200 tysięcy złotych o» 
szczędności. 

T. Kaczmarek 
PZPB Nr 21 


Dziwne zarządzenie 


Centralny Zarząd Przemysłu Pa- 
pierniczego. ostatnio opracował 1 
wprowadził nowe wzory na listy wys 
płat. Wzory te, oznaczone symbola- 
mi „8” i „8a” zostały rozesłane do po 
szczególnych zakładów pracy z po- 
leceniem wprowadzenia ich w życie. 

Wiadomo, że każde nowe zarządze- 
nie, każda dokonana zmiana winna 
mieć na celu przede wszystkim 
usprawnienie i ułatwienie pracy. Tym 
czasem nowe wzory list, wprowadzo 
ne przez Centralny Zarząd Przemy- 
słu Papierniczego, nie tylko nie 
ułatwiają, a przeciwnie raczej utrud- 
niają pracę. 

W pierwszym rzędzie nowe te for- 
mularze nie nadają się do aparatów 
używanych przez nas do księgowa- 


nią, a powszechnie stosowanych we 


wszystkich instytucjach. 

„Formularze nadające się do apara- 
tów księgowania, muszą posiadać je- 
den margines krótszy o 10 milime- 
trów, drugi natomiast normałpy, we- 
dług wzoru „Ba'”, Tymczasem nowe 
formularze mają marginesy o jedna- 
kowej długości, których, niestety, nie 
można skrócić nożycami, ponieważ 
odcięło by się znajdującą się pa drn- 
giej stronie, rubrykę (Nr. 23). Tym sa 
mym uniemożliwia się wykorzystanie 
konta po obu stronach, co jest w $ka- 
li ogólnokrajowej dużym marnotraw- 
stwem. 


J. Mytkowski 
F.ka Tektury Falistej 


Muszą pracować 
dobrze 


wałków, ostrzących obicie, nie zosta- 
ły po ostrzeniu odpowiednio ustawio 
ne i w rezultacie zbieracz był tygod- 
niami nie czyszczony. Komentarze 
do pracy majstrów na tym oddziale 
są zbyteczne. Gdyby majster prze- 
szedł się między maszynami i popa- 
trzył, jak one pracują, musiałby to 
zauważyć Ale niektórzy majsirowie, 
niestety, nie mają takiego zwyczaju, 


Niedociągnięcia aparatu 
technicznego 


Dyskusje, jaka wywiązała się po 
referatach dyrektorów, wykazała 
wiele niedociągnięć, jakie istnieją 
jeszgze w pracy aparatu techniczne 
go. 


Obok niewłaściwego stosunku do 
pracy, poważnym błędem jest brak 
kontroli na pewnych odcinkach. 


Towarzysze z tkalni mówiłi a pracy 
brygad remontowych. Krosno, które 
poddane zostało remontowi, powinno 
być oddane majstrowi w takim sta- 
nie, żeby pracowało bez zarzutu. Tym 
czasem sytuacja bywa taka, źe maj- 
ster godzinami musi poprawiać je po 
monterach, w przeciwnym razie tkacz 
nie może na nim pracować, 


— Co robi kierownik remontów? 
Czemu nie interesuje się tym, jak je- 
go ludzie pracują? — wołali towarzy 
sze Z tkalni. I mieli rację, ałe tylko 
częściowo, bo kto może zmusić maj- 
stra do odebrania krosna, które nie 
pracuje tak, jak pracować powinno, 


Tow. Dobosz, kierownik przędzałni 
cienkiej mówił o braku kontróli wy- 
konania wydanych zarządzeń. Z tego, 
co mówił, wynikało, że zarządzenia 
czy. dyspozycje Centralnego Zarządu 
przekazywane są przez dyrekcje od- 
działu w dół do wykonania w tak za- 
wiłej formie, że nie zawsze bywają 
należycie zrozumiane przez personel 
|wykonawczy, przecież w swej więk» 
szości składający się z ludzi wysu+ 
niętych z wczorajszych robotników. 
Ludzie ci, pomimo doskonałego przy- 
gotowania praktycznego, nie zawsze 
posiadają dostateczną wiedzę teore- 
tyczną, 


A zarządzenia pisane są dla fachow 
ców i przez fachowców, jak się to mó 
wi „całą gębą”. W rezultacie ten, któ 
ry ma je wykonać, robi nie tak, jak 
powinien, a że prawie nikt nie zada- 
je sobie trudu by go douczyć, czy 
choćby skontrolować, to robi źle. kłę 
dy jego pokutują tygodniami i mie- 
siącami, psując produkcję, aż kiędyś 
przypadkiem, ktoś tam się na to na- 
tknie. Oczywiście, awantura, dużo 
zjadliwych uwag, lecz co się stra- 
ciło, to już odzyskane być nie może, 

Pięć godzin radzili uczestnicy naras 
dy w rzeczowej dyskusji, rozpatrując 
swe błędy, Byli wśród nich tacy, któ- 
rzy starali się uchylić od odpowie- 
dźialności i zwałać winę na innych; 
byli tacy, co to wynajdywali całe ma 
sy „obiektywnych” trudności, uspra- 
wiedliwiających owe  niedociągnie- 
cia. Byli i tacy, którzy mówili o rze- 
komym pokrzywdzeniu ich przy pre- 
miowaniu, ale w olbrzymiej większo- 
ści wypowiedzi czuć było troskę Q 
usunięcie istniejących błędów, tros 
skę o dobre imię zakładów. | 

Te godziny, spędzone w dusznej, 
zadymionej sali, opłacą się sowicie, 

Aktyw techniczny zakładów 

im. Stalina zrozumiał wagę cią- 
żących na nim obowiązków i to 
już daje rękojmię, że sytuacja na 
tym odcinku ulegnie radykalnej 
zmianie na lepsze. Zakłady im, 

J, Stalina muszą pracować dobrze 

oto przeświadczenie, które 
przewijało się we wszystkich pra ` 
wie wypowiedziach, 


em em 


i polityki 


Str Z. 


«SĘ 


Komunistyczna Partia Anglii 


wal 


Tow. Harry Pollitt 
j W Nr 6 (66) 


tygodnika „O 


trwały pokój, o demokrację 
ludową“ — ukazał się artykuł 
tow. Harry Politta, który za- 


mieszczamy poniżej w całości. 

TOERNE wybory do parlamen- 

tu odbędą się w krytycznym dla 
Anglii ok cresi e. 


Sprawujący obec e władzę przy- 
wódcy Labour Party na równi z 
konserwatystami bronia polityki, 
która oznacza spadek realnej płacy 
roboczej, obniżenie stopy życiowej 
angielskich mas pracujących, zmniej 


szenie liczby mieszkań, szpitali, 
szkól i pogorszenie ubezpieczeń spo 
łecznych. 

Zarówno konserwatyści jak i przy 
wódcy Labour Party prowa zdzą iden 
tyczną politykę zraniczną, polity- 
kę, która utrzymuje setki tysięcy 
młodych ludzi w siużbie czynnćj, 
która oznacza blbrzymi wzrost wy- 


datków na zbrojenia; odrzucają oni 
wszelkie pokojowe propozycje 
Związku Radzieckiego, przekształ- 
cają Anglię w amerykańską bazę 
bomb atomowych. 

Przeciwko takiej polityce walczy 
tylko partia komunistyczną. Wysu- 
wając 100 kandydatów do parlamen 
tu, bierze oną udział w walce wy- 
borczej, gdyż jest jedyną partią dą- 
żacą do socjalizmu, broniącą zdecy- 
dowanie zasad, na których został 
oparty ruch robotniczy w naszym 
kraju i solidaryzującą się w całej 
pełni z ruchem w alki ọ pokój i wol 
ność na całym świecie. Partia komu 
nistyczna walczy o prawo do pra- 
cy, o podniesienie stopy życiowej 
angielskich mas pracujących. Przy- 
wódcy Labour Party uczynili wszyst 
ko, co w ich mocy, by opozycję w 
szeregach własnej partii zmusić do 
miłczenia. Usunęli oni ze swej par- 
tii najaktywniejszych członków, któ 
rzy wzywali Labour Party do po- 
koju i współpracy ze Związkiem Ra 
dzięckim. Ciągłe napaści na komu- 
nistów ze strony przywódców La- 
bour Party mają na celu zdławienie 
opozycji. 

Nie wolno dopuścić do powrotu 
konserwatys tów do władzy. Pragną 
oni, by naród angielski zapomniał o 
przeszłości: o antyrobotniczych rzą- 
dach konserwatystów w okresie mię 
dzywojennym, o bezrobociu, nędzy i 
wreszcie o ostatniej wojnie, w którą 
wtrącili Anglię. 

W przemówieniąch 
czych konserwatyści wygłaszają 
piękne frazesy o likw idacji ł sontroli 
nad produkcją. Wiemy, że będzi e to 
oznaczać dalszą obniżkę płac, prze- 
dłużenie dnia roboczego, zmniejsze- 
nie subsydiów na aprowizację i na 
opiekę społeczną — to znaczy mate- 
rialne wyrzeczenia. Gospodarcze i fi 
nansowe pisma konserwatystów o0- 

świadczają otwarcie, że konserwaty 
ści są zwolennikami bezrobocia. Po- 
trzeba — powiadają oni — eo naj- 
mniej milona bezrobotnych, by 
zmusić robotników do większego po 
słuszeństwa i pokory. Pragną oni 
zwiększyć zyski kapitalistów, wy- 
ciskańe z ludów kolonialnych i zdu- 
sić bagnetem wszelki ruch, dążący 
do wyzwolenia spod jarzma kolo- 

nialnego i do wolności narodowej i 
niepodległości kolonii. 

Konserwatyści są najzacieklej- 
szymi wrogami Związku Radzieckie 
go, najgorszymi podżegaczami wo- 
jennymi. 

Churchill grozi otwarcie 
ną „wojną prewencyjną” 
Związkowi Radzieckiemu. 

W tych zasadniczych 
polityka prawicowych 

ców Labour Party nie różni się od 
konserwatystów. Poddali 
się oni konserwatystom na całej li- 
nii i podobnie jak oni występują 
przeciw podwyżce płac, nie przeciw 
stawiając się wzrostowi cen i zy- 
sków. Labourzyści zmniejszyli po- 
datki, nakładane na bogatych, po- 
większyli zaś te, których ciężar spa- 
da na robotników. Nie tylko nie 
przeciwstawili się głoszonej „przez 
Churchilla polityce zagranicznej, 
lecz wcielają tę politykę w życie. 
Labourzyści podporządkowali Ame- 
rykanom nasz handel i nasze refor- 
my społeczne. Nasze siły zbrojne, 
nasze stosunki z innymi państwami, 
jak również zagadnienie czy mamy 
się znaleźć w obozie pokoju czy woj 
ny, uzależnione są i poddane kon- 
troli Amerykanów. 

Przywódcy Labour, Party, podob- 
mie jak i konserwatyści, mówią tyl- 
ko o koni eczności zwiekszeńia pro- 
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Komunistycznej Partii Anglii 


dukcji towarów. Produkcja przewyż 
sza obecnie poziom przedwojenny, 
mimo to realna płaca robotników 
uległa obniżce. A 

Miliony ludzi w Anglii już dziś 
nie mogą związać końca z końcem. 
Ceny jednak nadal rosną i podniosą 
się jeszcze bardziej w ciągu naj- 
bliższych miesięcy. Oznaczać to bę- 
dzie dalszy spadek realnych płac, 
wzrost zysków bogaczy i w osta- 
tecznym wyniku — masowe bezro- 
bocie. 
Bevinowie i Churchillowie powia- 
dają. że pomoc amerykańska jest 
niezbędna. Ukrywają oni jednak 
fakt, że : za każdy cent „pomocy“ 
amerykańskiej *Anglia musi płacić 
coraz większymi wydatkami na 
awantury wojenne i przygotowania 
do wojny. Ten właśnie podstawowy 
czynnik powoduje, że kraj nasz zbli 
żą się do katastrofy narodowój. 

Anglia ma jednak przed sobą in- 
ną jeszęze drogę — socjalistyczną. 

Jest to droga, która narodom 
Związkn Radzieckiego i krajom de- 
mokracji ludowej przyniosła szczę- 
ście. Program przedwyberczy Komu 
nistycznej Partii Anglii żąda: 

Podjecia skutecznych kroków 
w egiu opanowania kryzysu ko- 

sztem interesów wielkich monopoli, 
przez obniżke zysków i cen. podwi vż 
kę płac i podniesienie stopy życio- 
wej, razszerzanie nacjonalizacji i 
reorganizację handlu zagranicznego. 


2 Zdecydowanego zwrotu w poli- 
tyce zagranicznej, który położy 
kres ależności od imperializmu 


amerykańskiego i przeprowadzi An 
glie na stronę socjalistycznego 
Związku Radzieckiego i postępo- 
wych narodów świata; zapewni po- 
kój i niezawisłość narodową. 


Zwiększenia funduszów na 
e? Gwiadczenia socjalne, budowni- 
cbwo mieszkaniowe, ochronę zdro- 


wia i oświatę. 
4 Rozszerzenia demokracji — nie 
tylko jeśli chodzi o wybory, lecz 
i w przedsiębiorstwach, w siłach 
zbrojnych i w sprawach lokalnych. 
pw Jedności tych wszystkich sił w 
© ruchu robotniczym, w partii la- 
bourzystowskiej i w partii komuni- 
stycznej, które pragną prowadzić 
prawdziwą walkę o osiągnięcie tych 
celów i o socjalizm, 

Żądamy zaprzestania wojny na 
Malajach i prawa do pełnej  niepo- 
dległości dla wszystkich narodów 
kolonialnych. Żądamy natychmia= 
stowego wycofania wszystkich wojsk 
angielskich i policji z terytorium 
kolonij- i wzywamy robotników an- 
gielskich, by odmawiali produkcji 
i transportu broni, przeznaczonej do 
prowadzenia wojen przeciw naro- 
dom kolonialnym, 

Żądamy współpracy z robotnika- 
mi innych krajów, by przeciwstawić 
się wściekłej ofensywie kapitali- 
stów na najżywotniejsze prawa mas 
pracujących. 

Jedną z największych zbrodni pra 
wicowych labourzystów wobec an- 
gielskiego ruchu robotniczego jest 
to, że zmusili oni nasze związki za- 

wodowe do sprzeniewierzenią się 
SOF i braterstwu ruchu związ 
kowego — do wystąpienia ze Świa- 
towej Federacji Związków Zawodo- 
wych. 

„Żądamy, by nąsz handel zagra- 
niczny orientował się na socjali- 
styczny Związek Radziecki, kraje 
demokracji ludowej w Europie środ 
kowej i południowo - wschodniej i 


na Chińską Republikę "Ludową, 
gdzie stopa życiowa podnosi. się 
nieustannie, gdzie nie ma i nigdy 


nie będzie kryzysu gospodarczego. 
Krajom tym potrzebne są nasze to- 


wary, one zaś mają towary, które 
są dla nas niezbędne. 
Prócz tego, w naszej walce o po- 


kój winniśmy dążyć do wykonania 
zobowiązań z okresu wojny. Eden 
sam przyznał, że nie ma takiego 


punktu na kuli ziemskiej, gdzie ko- 
lidowałyby interesy Anglii i Związ- 
ku Radzieckiego Mamy 20-1etnią 


ze Związkiem 
jednak od 
angielscy 


umowę o przyjaźni 
Radzieckim. Ani razu 
chwili zakończenia wojny 


tak zwa = 


Cytryny dojrzewają w Kurska 


Gdyby ktoś przed kilku laty po 
wiedział, że cytryny mogą dojrze- 
wać w rejonie Kurska nikt 
nie chciałby w to uwierzyć. 


A jednak to fakt. Nie ma rzeczy 
niemożliwych, nie ma niepokona - 
nych przeszkód klimatycznych i 
meteorologicznych dla entuzja - 
stów — miczurinowców. Dowiódł 
tego m. in. Anatoliusz Fomienko, 
który przy ułicy Nikńtskiej, w 
Kursku hoduje złociste cytryny 
i inne uprawy południowe. 
Hoduje on je w specjalnego typu 
glębokich wykopach. 


Obecnie w jego „sadzie“ rośnie 
około 200 drzew cytrynowych, 
mandarynkowych, - pomarańczo - 
wych, zrejpfrutowych i drzew gra 


mężowie stanu nie spotkali się z mę 
żami stanu Związku Radzieckiego 
w celu swobodnego i otwartego o- 
mówienia spornych zagadnień mię- 
dzynarodowych. Działacze państwo- 
wi Anglii przed każdą konferencją 
odbywali wstępną tajną naradę 

Amerykanami, od których zawcza 
su otrzymywali instrukcje, krępu- 
jące ich swobodę działania. 

Bomba atomowa winna być zaka- 
zana. Związek Radziecki propono- 
wał niejednokrotnie różne metody 
inspekcji i kontroli nad produkcją 
energii atomowej i zakazu broni 
atomowej, lecz rząd labourzystow- 
ski popiera nadal amerykański 
plan zachowania broni atomowej. 

Oto w skrócie program przedwy- 
borczy Komunistycznej Partii An- 
glii Nasza polityka — to polityka, 


której pragnie nasz naród i której 
potrzebuje nasz kraj. 

* Znamy dobrze trudności, jakie pię 
| trzy przed prawdziwą partią klasy 
| robotni iczej angielski system wybor 
czy. Wiemy ©0 trudnościach stoją- 
cych na naszej drodze. Bierzemy 
pod uwagę olbrzymie rezerwy pie- 
niężne innych partii, wielomiliono- 
we nakłady gazet potężnej prasy 
burżyazyjnej, które pomagają pár- 
tiom burżuazyjnym, znamy czas i 
ilość audycji radiowych, którymi 
partie te dysponują. | 

Wybór silnej komunistycznej gru- | 
py do nowego parłamentu utoruje | 
nową drogę wałki przeciw polityce 
konserwatystów i prawicowych la- | 
bourzystów, walki o utworzenie rzą | 
du, który będzie zobowiązany pro- 
wadzić politykę zgodną z obecnymi 
i przyszłymi interesami angielskiej 
klasy, robotniczej. 

O te właśnie cele prowadzi walkę 
partia komunistyczna w zbliżają- 
cych się wyborach do parlamentu 
angielskiego. 
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Festiwal Sztuk Radzieckich 


teatrów „Młodego 


Widza i Lalek“ 


W Warszawie trwa obecnie festiwal“ sztuk radzieckich 


teatrów „Młodego 


Widza i Lalek”, 


Na zdjęciu: zespołowa scena z aktu I 
Rudenko” 


L wego Teatru Dzieci Warszawy. 


liag sztuki E. Cjurupa „Ulica Anny 


w tłumaczeniu Igora Newerły, w wykonaniu artystów Państwo 


(Foto — AR) 


Ludzie nowych Niemiec 


Tow. Oiio 


BERLIN, w lutym. 

Osobę dzisiejszego premiera Nie. 
mieckiej Demokratycznej Republiki 
określił rektor uniwersytetu w Ber- 
linie, prof, Walter Friedrich, nastę- 
pującym zdaniem: „Otto Grotewohl 
— ło mądry i doświadczony socja- 
lista i polityk, osobistość o wielkim 
formacie, człowiek, przepojony mi- 
łością do swego narodu, imponują- 
cy swoją wszechwiedzą oraz Ścisłą 
rzeczywistością . 


Grotewohl 


Zdanie prof. Friedricha potwierdzą 
wszyscy, którzy w życiu publicznym, 
bądź prywatnie mieli- możność zet- 
knięcia się z Grotewohlem. Skromny 
w obejściu, interesując się wszystki- 
mi przejawami życia swego narodu. 
Ma dar przemawiania do ludzi w spo- 
sób prosty i rzeczowo bez owijania 
prawdy w bawełnę frazesów. Stąd po 
pularność Otto Grotewohla wśród mas 
robotniczych, stąd też wypełnione po 
brzegi sale, kiedy zabiera głos. 


W szeregach bojowników 
o socjalizm 
Grotewohl pochodzi z Brunświku, 
gdzie urodził się w marcu w .1894 ro 
ku. W młodości nauczył się sztuki 
drukarskiej, a zatem należał do zawo 
du, który dał-światu wielu wielkich 
rewolucjonistów i bojowników o so- 

cjalizm. 

Już jako 18 letni młodzieniec zna- 
lazł droge do ówczesnej partii socjal- 
demokratów, wykazując wielkie zain 
teresowanie dla zagadnień społecz- 
nych. Te zainteresowania zaprowa- 
dzą go wkrótce, jako pracownika, do 
zakładu Ubezpieczeń Społecznych w 
Brunświku. Równocześnie jednak 
Grotewohl nie zaniedbuje dalszego 
aszta enia.. Wstępuje kolejno na A- 
kademię Leibnitza w Hanowerze, Wyż 
szą Szkołę Nauk Politycznych, a wej 
szcie i na Uniwersytet Berliński. 


natu. Są tu również drzewa figo - 
we i różne odmiany daktyli. Sie- 
dem drzew cytrynowych oraz jed 
no pomarańczowe, jedno manda- 
rynkowe i grejpfrutowe owocowa 
ły już po raz drugi. Pięcioletnie 
drzewko cytrynowe dało w roku 
ub. 160 sztuk owoców. 

W jaki sposób zabezpiecza Fo- 
mienko swoje kultury po- 
łudniowe przed silnymi mrozami? 
Jego wykopy mają 15 m. długo- 
ści, około 2 m. głębokości, 3 m. sze 
rokości u góry i zwężają się ku 
dołowi do 2 m. Spadziste ściany 
nie są niczym wyłożone, skutkiem 
czego w wykopie panuje natural 
na temperatura gleby. 

Każdy wykop przykryty jest w 
zimie oszklonymi ramami, na któ 


Dito Grotewohl 


szef rządu Demokratycznej Republiki Niemieckiej 


(Od specjalnego korespondenta „Głosu") 


Przychodzą lata 1914 — 1919, które 
przynoszą upadek imperium Wilhel- 
ma i narodziny republiki weimar- | 
skiej, a w życiu Grotewohla zazna- 
czą się coraz szerszą, coraz bardziej 
ożywioną działalnością. Zostaje współ 
pracownikiem szeręgu pism społecz- 
no-politycznych, na łamach których 
daje się poznać, jako Śmiały publi- 
cysta. Dzięki popularności, którą cie 
szy się w masach robotniczych. zo- 
baczymy go wkrótce na stanowisku 
prezesa tego samego zakładu ubez- 
pieczeń w Brunświku, gdzie kiedyś 
był początkującym urzędnikiem. 

Ludność darzy go zaufaniem: Gro- 
tewohl jest radnym miasta, później 
posłem do Landłagu, a wreszcie i 
do Reichstagu w Berlinie. Należy do 
lewicy socjalistycznej. Jednakże zdra 
dziecka prawica bierze w SPD górę i 
nie dopuszcza do utworzenia jednoli- 
tego frontu wraz z komunistami, fron 
tu walki z narastającym: faszyzmem. 


Walka w podziemiu 


Grotewohl, pracując wydatnie w 
ruchu robotniczym ściąga na swoją 
głowę nienawiść prawicy socjalistycz 
nej i całej reakcji niemieckiej, 

Po dojściu Hitlera do władzy wyła- 
czają mu hitlerowcy pierwszy proces 


Brunświku. Grotewohl uchodzi 
stamtad. Etapami jego wędrówki (i 
nielegalnej działalności) jest Ham- 
burg, a później Berlin, gdzie w roku 
1938 dostaje się znowu w łapy gesta- 
po. Ale u Grotewohła rozsądek idzie 
w parze z ostrożnością: nawet hitle- 
rowski „Volksqericht' nie jest w sta- 
nie niczego mu udowodnić i po 7 mie 
siącach więzienia przywódca robotni- 
ków z Brunświku odzyskuje wolność, 
Nie na długo jednak; po pierwszym 
zamachu na Hitlera w listopadzie 
1939 r. Grotewohl znowu wpada, na 
pewien czdłk do celi więziennej. .Po 
zamachu lipcowym w roku 1944, ukry 
wa się, gdyż jest na liście poszukiwa 
nych. 


w 


Współtwórca jedności 
robotniczej i 
Do czasu kapitulacji Niemiec i 


rozbicia wojsk hitlerowskich prowa: 
dzi Grotewohl z podziemia walkę 
przeciwko faszyzmowi, aż zjawi się w 
uwolnionym od cienia swastyki Ber- 
linie, aby jako przewodpiczący so> 
cjałdem: kracji rozpocząć działalność 
na rzecz zjednoczenia klasy robotni- 
czej, na rzecz zjednoczenia Niemiec. 
Jest gorącym zwolennikiem uchwał 
poczdamskich. Jeszcze w 1945 roku— 


stwierdza publicznie, że każde ich na 
rnszenie musi doprowadzić do rozbi- 
cia i powtórnej katastrofy Niemiec, 


Grotewohl patrzy w przyszłość, ale 
z przeszłości potrafi wy ciagać naukę, 
Wie on, że Hitler. nie doszedłky ni- 
gdy do władzy, gdyby miał przeciw- 
ko sobie zwarty front klasy robotni- 
czej. Dla dobra narodu Grotewohl 
wzywa, aby nie powtarzać błędów 


przeszłości, I dlatego też wspólnie z 


Wilhelmem Pieckem, przywódcą Ko- 
munistycznej Partii Niemiec, buduje 
fundamenty jedności robotniczej, na 
których oprze się też wkrótce zjedno 
czona partia — SED — Socjalistyczna 
Partia Jedności Niemiec, na czele któ 
rej staje też wraz z wypróbowanym 
bojownikiem” antyfaszystowskim 
Wilhelmem. Pieckem. Gdy. powstaje 
Niemiiecka Demokratyczna Republika, 
której konstytucja 'w dużej: mierze 
jest dziełem jego inicjatywy i jego 
pracy, widzimy go na czele pierwsze- 
go rządu republiki, Rząd ten funda- 
menty nowego ładu w Niemczech wi- 
Gzi w ich całkowitej demokratyzacji 
i zjednoczeniu, w granicy Odra — 
Nysa, w trwałej przyjaźni ze Związ- 
kiem Radzieckim i krajami demokra- 
cji ludowej, a nade wszystko — w 
niezmordowanej pracy na rzecz utrzy 
mania pokoju. Leopold Marschak 


import zbóż ze Zw. Radzieckiego 


sparaliżował tendencje spekulacyjne wśród bogaczy wiejskich 


\ Przed kilkoma dniami 
się dostawy niektórych zbóż ze 
Związku Radzieckiego, Dostawy te 
mają poważne znaczenie dla naszej 
gospodarki narodowej, zarówno dla 
miast jak i dla wsi. 

Ostatnie nowe zbiory były szcze- 
gólnie pomyślne, jeżeli chodzi o ży- 
to. Ale konsumcja żyta nie wzrasta 
tak szybko, jak konsumcja pszenicy, 


rozpoczęły 


Kaci filatelistów 


Znaczki pocztowe Chińskiej Republiki Ludowej 


rych układa się warstwę liści, gru 
bości 12 — 15 cm. i warstwę śnie 
gu grubości 15 — 20 cm. Z boku 
na przestrzeni 1,5 m, od wykopu 
usypano 30 — 40 cm. warstwę 
śniegu, dzięki czemu w pobliżu 
ściany wykopu, nawet w najwyż- 
szej jego części, temperatura w 
WERE wielkich mrozów nie spa- 
da poniżej jednego stopnia cie- 
pła. 

Co 5 metrów część oszklonej ra 
my pozostaje nie przykryta, dzię- 
ki czemu do wykopu dochodzi 
światło słoneczne. Nie przykryte 
liśćmi części ramy na noc przy 
krywa się słomą. w ciepłe dni pod 
nosi się ramy, by do wykopu do- 
chodzi:o świeże powietrze. 

Z nastaniem zimy drzewa cytru 


a to ze względu na tempo, w jakim 
podnosi się stopa życiowa robotnika 
i chłopa. Mamy zatem do czynienia 
z tak dużym zapotrzebowaniem na 
mąkę pszenną, że przewy 
przyrost produkcji pszenicy. 
sierpnia do końca grudnia ub. roku 
spożywaliśmy mąki pszennej o oko- 
ło 30 procent więcej, niż przewidy- 
wał plan sprzedaży, ustalony i tak 


sowe przestają rosnąć, lecz 
chowują zdolność do życia. Fo- 
mienko codziennie sprawdza w 
zimie temperaturę i stan upraw 
cytrusowych w wykopie. Pracuje 
on w myśl wskazówek stacji do- 
świadczalnej upraw południowych 
w Soczi (na Krymie). 

Ze względu na wyjątkowo war 
tościowe wyniki, które osiągnął 
Fomienko w hodowli drzew cytru 
sowych w głębokich wykopach, 
Ministerstwo Rolnictwa ZSRR po 
stanowiło przekształcić gospodar- 
kę Fomienko w punkt naukowo- 
badawczy, który będzie pozosta - 
wał pod stałą opieką stacji do- 
świadczalnej w- Soczi. Kiero"7ni - 
kiem punktu będzie Anatoliusz Fo 
mienko. 


za” 
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z uwzględnieniem 
trzebow. ania. 

Zbiory jęczmienia były słabsze niż 
oczekiwano, co bezpośrednio odbiło 
się na rozmiarach produkcji kasz, 
Nie bez znaczenia jest też bardzo 
poważny: wzrost spożycia piwa (o 
134 procent więcej, niż przed woj” 
ną). ' 

W sumie — poza kaszami — nie 
mieliśmy trudności, które konsu- 
ment miejski mógłby odczuć już w 
pierwszych miesiącach po zbiorach. 
Dostawy zboża. z ZSRR zapewnia- 
ja nam dotychczasową swobodę dzia 
łania w zaopatrywaniu ludności na 
przednówku, dają możność regular- 
nego pokrywania potrzeb ludności, 
zaopatrzenia jej w wyższe gatunki 
przetworów zbożowych, wysokie ga“ 
tunki mąki pszennej, kasz i td. 

Dla wsi import zboża radzieckie- 
go, a-więc powiększenie rezerw pań 
stwowych, oznacza sparaliżowanie w 
zarodku tendencji spekulacyjnych na 
przednówku, tendencji, które wobec 
braku dostatecznych rezerw rozwinię 
te być mogły przez elementy wro- 
gie państwu ludowemu. 

Jeszcze jedno zasługuje na pod- 
kreślenie w związku z importem zbo 
ża radzieckiego. To mianowicie, że 
dostawy setek tysięcy ton pszenicy, 
jęczmienia i kasz'są dowodem -siły i 
wspaniałego rozwoju socjalistyczne” 
go rolnictwa ZSRR. Rolnictwa, któ- 
re szybko odbudowało się ze znisz- 
czeń wojennych i zaopatrzone 
przez potężny radziecki przemysł w 
3—4 razy większą, niż przed wojną 
liczbę traktorów, samochodów, kom- 
bajnów i innych maszyn rolniczych 
— przekroczyło już łączną wysokość 
zbiorów zbóż z roku 1940, ostatnie- 
go roku przedw ojennego. 

Kiedy więc czytamy komunikaty 
o nadchodzących ze Związku Radziec 
kiego tysiącach ton zboża musimy 
sobie uświadomić znaczenie tych do 
staw dla kształtowania się sytuacji 
na wsi oraz dla stanu zaopatrzenia 
miast; musimy też pamiętać, że u- 
zupełniamy nasze rezerwy zbożowe 
dzięki pozłębiającej się współpracy 
z” socjalistyczną gospodarką radziec 
ką i Antoni Dutlinger 
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Kroniko Porkowa| DUCHOWIEŃSTWO WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO) Roś 


10-72 Straż Pożarna 


10-70 Szpital Św. Trójcy | 
15-87 Pogotowie lekarskie — 


ul Stalina 45 
KINA: 
Kino „Bałtyk“ wyświetla 


film produkcji francuskiej pt. 
„Pustelnia Parmeńska". Począ- 
tek seansów w dni powszednie 
o godz. 16.30, 18.30, 20.30 w nie 
dzielę i święta o godzinie 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30 oraz pora- 
nek 10.80. 


LJ 
Ea Ld 

Kino „POLONIA“ wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt. 
„Wschodnie Zaloty”. Początek 
seansów; w dni powszednie o 
godz, 16, 18, 20, W niedzielę i 
święta 14, 16, 18, 20 oraz pora 
nek o godz. 10.30. 


ADRES REDAKCJI: 

Al. 3 - Maja Nr. 4; 
Redakcja „Głosu Piotrkowskie- 
go“ przyjmuje interesantów co- 


dziennie prócz niedziel i świąt 
od godz, 15 do 18, tel. 15-81, 


Rozdzielnia : ul. Słowackiego 26, 
tel, 15-40 


Ogłoszenia przyjmuje od godz. 
8 do 15. 
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SLOS PIOTRKOWSKI 


żyje zagadnieniami warszawskiej narady księży-patriotów 


Dwa tygodnie miną niebawem 
od czasu, gdy ukończył swe na- 
rady ogólnokrajowy zjazd księ- 
ży į działaczy katolickich w 


+ „| Warszawie, lecz echa tej narady 


rozbrzmiewają dotąd silnie za- 
równo wśród tych przedstawi 
cieli duchowieństwa, którzy w 
zjeździe wzięli udział, jak i 
wśród tych, którzy na konferen 
cji nie byli obecni. 

Płyną nadał w tej sprawie licz 
ne głosy księży z województwa 
warszawskiego, lubelskiego, kra 
kowskiego, gdańskiego itp. — 
nie brak też wśród nich oświad- 


częń i wypowiedzi duchowień- | 


stwa z województwa łódzkiego. 

Jestem bardzo zadowolony 
obrad konferencj; warszawskiej 
—stwierdza w rozmowie ks. Se- 
weryn Berg, proboszcz parafii 
Pławno. — Księża przemawiali 
tam nie tylko na temat działalno 
ści „Caritas”, w którym działo 
się wiele brudnych rzeczy, ale 
również wypowiadali się za tym 
za czym i ja się wypowiadam: za 
„ostatecznym uregulowaniem sto 
sunków między Kościołem a Pań 
stwem, A 2 

— Konferencja warszawską 
— powiada ks. fan Massalski 
proboszcz parafii Kłomnice — 
powinna przynieść pozytywne 
rezultaty, jeśli chodzi o porozu- 
mienie Kościoła z Państwem. 
To jest przecież gorącym prag 
nieniem zarówno moim, jak i 
wielu czujących podobnie jak i 
ja księży. 

— Bardzo pięknie i przekony 
wująco mówił na zjęździe nasz 
premier, ob, Cyrankiewicz ~- 
oświadcza ks. Fabian Zbiesz- 
czyk, proboszcz parafii Garnek, 
—$Stanowisko Rządu w sprawie 
„Caritas” spotkało się z ogól- 
nym uznaniem i zadowoleniem 


+ 
2 
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Zhierajmy odpadki 


W Piotpkowie u zbiegu ulic Roos 
velta i Towarowej powstało z 
dniem 1 lutego b. r. Przedsiębior- 
stwo Państwowe Centrala Odpad- 
ków Użytkowych. Piotrkowska Pod 
zbiornica zajmuje się skupem wszy 
stkich odpadków szmacianych, pa- 
pierowych i stłuczki szklanej, pła- 


Nowe władze 
„koła TPPR 


W wyniku przeprowadźonych 0- 
statnio wyborów w Kole Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko Radziec- 
kiej przy Spółdzielni Budownictwa 
Wiejskiego, w skład Zarządu weszli: 

przewodniczący: Grabowski Ja- 
nusz, sekretarz: Piliszewska Barba 
ra, skarbnik: Babski Eugeniusz i 
członkowie Zarządu: Górski Kazi- 
mierz i Szymański Tadeusz. 


Ogioszenia drobne 


RACZYŃSKA Anna, zam. Piotrków, 
zagubiła dowód kolejowy Nr 825394, 
książeczko biletową Nr 145065, wyda 
ne przez Dyr. Łódzką, oraz legitym. 
Zaw. Zaw, Nr 100917. 44—-k 


— z a a 
ZABICKI Józef, zam. Piotrków, zogu 
bił legit, służbową Roj, Insp, Ochro. 
ny Skarbowej, 45—Kk 


DO BPĘZEDANIĄ wózek dziecinny 
głęboki w. dobrym stanie, uł, Przedbor 
ska 19m, 4. 46—k 


RET ARSA EN LZY BEZ 
MIDERA Matia, zam. Piotrków, zagu 
biła legit. Zw, Zaw, Nr 167619. 47-k 


PSS „PRACA, Piotrków, zagubiła 
zezwolenie na sprzedaż wódki Nr 
516—1—49, wyd. przez Urząd Akcy- 
zowy w Piotrkowie. 48—k 


O O OOO TO 
OSTER Stanisław, zam. wieś Zaksice, 
gm, Uszczyn, pów. Piotrków, zagubił 
kartę rejostrecyjną SP, wydmiąę w 
Piotrkowie, 49—k 


ai a EES E R 
WITALEWSKI Henryk, zem. Piotr= 
ków, ur. 1950 r, zngubił zaświadczo. 
nie pierwszej rojestrucji wojskowej, 

50—k 


RR>PPOT ZD ZE ZR "ERZE 
ANDRZEJEWSKA Janina, zam, Mo. 
azczęnien, zagubiła legit. fabryczną 
Moszczenica. 51—k 


PARZYŃSKA Zofia, zam, Piośrków, 
zagubiła legit, Zw. Emerytów Nr a 
52— 


Zióż ofiare 
SRR 
Odbudowę Warszawy 
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cąc za nie wysokie ceny. Posiada w 
tej chwili siedmiu zbieraczy tereno 
wych, którzy chodzą po domach t 
instytucjach,  skupując odpadki. 
Prócz tego skup odbywa się rów- 
nież na miejscu w Podzbiornicy. 

W gospodarce planowej wykorzy 
stanie odpadków użytkowych  od- 
grywa poważna rolę. Dlatego też 
caie społeczeństwo piotrkowskie po 
winno wziąć udział w akcji organi- 
zowanej przez Podzbiornicę. Cen- 
trala Odpadków Użytkowych. apelu 
je za naszym pośrednictwem do 
wszystkich instytucji  przemysto- 
wych, handlowych, komunalnych i 
innych, na terenie naszego miasta, 
o zakładanie przy zakładach spe- 
cjałnych skrzynek na odpadki. Do 
skrzyń tych należy składać papier 
z opakowań, szmaty i stłuczkę, a 
zawartość skrzyń odpadkowych bę 
dzie regularnie opróźniania przez 
zbieraczy terenowych. Rozliczenia 
z Centralą przeprowadzanę będą 
każdorazowo po cenach ustałonych 
przez PKPG. 


wśród księży, Za rzecz koniecz- 
ną uważam unormowanie sto- 
sunków między Kościołem a 
Państwem, które w tym kierun: 
ku przejawia tyle dobrej woli. 
— Robię wszystko, co do 
mnie, jako do obywatela Polski | 
Ludowej należy — oznajtnia ks. | 


MWitczak, proboszcz parafii 
tzałków — i z obranej drogi 
nie zboczę, Obrady zjazdu 


(utrwaliły mnie w przekonaniu, że 
jest to droga słuszna, droga, któ 
rą idzie wielu księży, pragna- 
cych unormowania stosunków | 
Kościoła z Państwem... | 

Ks, Derbis, proboszcz parafii | 
| Sulmierzyce, nie uczestniczył w | 
naradzie warszawskiej, lecz zaj 
swój obowiązek obywatelski u- 
ważał wystąpić z wyrazami potę | 
pienia dla nadużyć w organiza- | 
cji „Caritas. | 

„Jako Polak — pisze — i ja- | 
ko kapłan potępiam podobna 
działalność. Tak poważna insty- 
tucja, jak „Caritas” nie może po | 
zostawać w rękach osób niepo” 
wołanych i szkodliwych"... 

List ks. Derbisa zawiera i 
nocześnie słowa uznania dla 
praw Polski Ludowej, gwaranta 
jących swobodę przekonań reli- 
gijnych i wykonywania praktyk 
kapłańskich oraz wyraża troskę 
o znalezienie modus vivendi mię 
dzy Kościołem a Państwem. 


Podobnej jest treści pisemne 
oświadczenie ks. wikarego Sta: 
nisława Cieśli z Brzeźna. 

„Sprawa „Caritasu” zwróciła 
dziś na siebie uwagę całego spo 
łeczeństwa — stwierdza ks. wi- 
kary. Wypadki, które tam mia- 
ły miejsce, spotkały się z liczny 
mi protestami ludzi, którym do- 
bro tej organizacji lezy istotnie 
na sercu”. 

Zdaniem ks, Cieśli dopiero o- 
statnie zarządzenia, mające na 
celu uzdrowienie „Caritas 
pozwolą tej instytucji spełniać 
owocnie działalność charytatyw 
ną i realizować naprawdę postu 
laty chrześcijańskiej miłości bliź- 
niego. 

Solidaryzuję się z innymi ka- 
płanami katolickimi — podkre- 
śla w swej wypowiedzi, nawią- 
zującej do narady w sprawie or- 
ganizacji „Caritas” — prefekt z 
Radoszyc, pow. konecki, a ks. 
Z. Smolarczyk, proboszcz para- 
fii Mniń pisze: „należy bez- 
względnie poprzeć wszelkie da” 
żenia Rządu, zmierzające do ù 
zdrowienia stanu w „Caritas”, 


bo tego wymaga i dobro ogółu 
i dobro Kościoła.” 

Podobna postawa wobec nad 
użyć b. kierownictwa „Caritas” 
i zadań nowych zarządów tej 
organizacji oraz o wiele ogólnieł 
szego i zasadniczego zagadnie- 
nia, jakim jest stosunek Kościo 
ła do Państwa — znamionuje 
wszystkich myślących po oby” 
watelsku księży, a ich wypowie 
dzi w powyższych sprawach 
"świadczą, że poważna część pol- 
skiego duchowieństwa bardzo 
mocno interesuje się problema- 
mi, które wyłoniła warszawska 
narada. S; 


— da Cenci cz 


Towarzystwo Burs i Stypendiów 
liczy na terenie miasta i powiatu 
piotrkowskiego prawie 2000 człon- 
ków, zrzeszonych w 35 kołach miej 
skich i 23 kołach wiejskich. Powia- 
towy Oddział TBS w 
rozdzielił w r. 1949 dwa miliony zł. 
dła 172 uczniów szkół podstawo- 
wych i średnich. 


Ostatnio, pragnąc rozszerzyć za- 
kres swej działalności, Oddział 
TBS przeprowadza na terenie po- 
wiatu reorganizacje swych kół. W 
końcu stycznia odbyło się takie ze 
branie w Bujnach Szłacheckich. na 
którym był obecny cały aktyw To- 
warzystwa z tej gminy. W toku ©- 
brad postanowiono przy wszystkich 
szkołach znajdujących się na tere- 
nie gminy powołać nowe koła TBS. 

Podobne zebranie odbyło się tak 
źe w gminie Szydłów. Przedstawi- 


Piotrkowie | 


nie sieć kół TBS 


w powiecie piotrkowskim 


DA samorządu terytorialnego ob. 
Jaskólski zapewnił zebranych człon 
lków. że już w najbliższym czasie 
zorganizowanych zostanie w gminie 
8 nowych kół TBS. _ 

| W dniu 7 lutego reorganizacyjne 
jzebranie członków Towarzystwa od 
| było się równieź w gm. Wadlew, 
Nybrano nowy zarząd koła z preze 
isem ob. Pioruńskim z Drużbice na 
czele. Ponadto postanowiono zorgą 
nizować 6 nowych kół TBS. 

| Jak więc z tego przeglądu widać 
| Oddział Powiatowy Towarzystwa 
|Burs i Stypendiów wykazuje się e- 
|nergiczną pracą na terenie nasze- 
180 powiatu, Należy przypuszczać, 
iże już w niedługim czasie. będzie 
mógł pochwalić się nowymi, jeszcze 
lepszymi osiągnięciami w dziedzi- 
nie prący organizacyjnej. (H) 


W roku 1951 ani jednego analfakety 


W pierwszej rejestracji anal- 


umiejących jeszeże czytać, ani 


lpisać, Wobec tak wysokiej ilo- 


ści analfabetów postanowiono 
zorganizować w powiecie w ro- 
ku szkolnym 1949-1950 — 183 
kursy, obejmujące 2745 osób, 
W rzeczywistości plattowaną 
liczbę kursów przekroczona, or- 
ganizująć 190 kursów, na które 
uczęszcza 3050 analfabetów. 
Jedyną bolączką kursów, orga- 
nizowanych we wsiach naszego 
powiątu, jest brak opału w 
okresie zimowym, wobec czego 
frekwencja z dawnych 100 pro- 
cent zmniejszyła się do80 proc. 
To niedociągnięcie winno by 
jak najszybciej zlikwidowane. 
Ostatnio wielu analfabetów, któ 
rzy ze względu na słaby wzrok 
nie mogli się uczyć, otrzymuje 
okulary, na zakup których Wy- 
dział Powiatowy przeznaczył 
subwencję w wysokości 120.000 
złotych, Badania analfabetów 
przeprowadza tow. Lassota. Do- 
tychczas z akcji tej skorzystało 
już 40 osób, a otrzymane fun- 
dusze wystarczą jeszcze na 200 
par okularów. i 
Wszystkie kursy dla analfa- 
betów, prowadzone na terenie 
powiatu, wizytowane są żarówno 
przez instruktorów pedagogicz- 
nych, jak i inspektorów: gmin- 
nych do walki z analfabety- 
zmem. Władze gminne do walki 
z analfabetyzmem winny dbać 
o potrzeby rzeczowe kursów, © 
zaopatrzenie ich w opał, w pod- 
ręczniki i zeszyty szkolne. 


Same kursy prowadzone są 
przez wykwalifikowanych nau- 
czycieli lub przez tzw. nauczy- 
cieli społecznych. Przykładem 


fabetów, przeprowadzonej wio- 
sna 1949 r. w powiecie piotr- 
kowskim, spisano 4113 osób nie 


Bzieci z Trzebnicy 
proszą o przyjazd ekipy lekarskiej 


Wydział Zdrowia  Ubezpieczalni 
Społecznej w Piotrkowie ma pod 
swoją opieka szkołę podstawową 
we wsi Trzebnica (gm. Ręczno, po- 
wiat piotrkowski). W b. r. szkol- 
nym dzieci chłopskie na próżno cze 
kaja na przyjazd lekarza Ubezpie- 
czalni. 

A taka wizyta przydałaby się nie 


| karską. 


tylko małym dzieciom. lecz również 
i uczniom otwartej tu niedawno 
Szkoły Rolniczej. 

Przypuszczamy, że nasz apel do 
Ubezpieczalni Społecznej w Piotrko 
wie nie minie bez echa i już w naj 
bliższym czasie wieś Trzebnica Z0- 
stanie odwiedzona przez ekipę le- 
H) 


Różne koleje przechodził zamek 
piotrkowski a wraz z nim i miesz 
czące się w jego murach Muzea; 

Ww czasie okupacji Miem* 
cy zorganizowali tu kolejno szpi 
tal, a potem punkt repatriacyjny. 


POD OPIEKĄ PAŃSTWA 

Złożone przez Niemców do jed 
nej sali eksponaty Muzeum zosta 
ły już.posegregówane, Zabezpie- 
czone i wystawiome na widok pu 
bliczny, Początkowo Muzeum pro 
wadżzone było przez tutejszy Od- 
dział Polskiego Towarzystwa Kra 
joznawczego, ostatnio zaś od dnia 
1 stycznia 1950 r, przejęte Zostało 
wraz z zamkiem przez Minister- 
stwo Kultury i Sztuki, 


CHORĄGIEW SPOD GRUN. 
WALDU i KRZYŻ Z FARY 


Najstarszym bezwątpienia eks- 


ponatem Muzeum jest krzyż z 
Fary, pochodzący z XIV wie- 
|ku, a najciekawszym —— jedna 


z nielicznych w Polsce, dobrze za 
chowana chorągiew  krżyżacka 
spod Grunwaldu, jedwabne, z na- 


szytym wielkim krzyżem. Już po|(ókoło 300 obiektów). 


skiej (jak brzmi teraz jego pełna | 
nazwa) — wypukły haft NA 
z XIV w. Do najstarszych również | 
eksponatów należy prawdziwy | 
„biały kruk“ — Kronika Macieja | 
Strykowskiego z 1582 r, pisaną 
częściowo po łacinie, częściowo 
po polsku pięknymi cyzelowany- 
mi gotyckimi literami. 


OD WYKOPALISK PALEONTO- 
LOGICZNYCH DO MEBLI 


Miłośników prebistorii zatrzyma 
na pewno na dłużej bogaty dział 
wykopalisk paleontologicznych. 
Są tu urny, amfory, garnki ka- 
mienne. Nie brak również i dwóch 
kości mamuta, Wszystko to pocho 
dzi z okolic Sulejowa, Miłośni- 
ków broni zainteresuje zbiór bro 
ni, począwszy od mieczy katow- 
skich Trybunału piotrkowskiego 
poprzez miecze krzyżackie, staro 
polskie szable, broń Legionów 
kosy kosynierów  kościuszkow- 
skich, aż do broni z 1863 roku ' 
|z obu wojen światowych. Prócz 
|tego jest bogaty dział numizma- 
tyczny, przyrodniczy, €eramiczny 
Są meble 


wojnie z kościoła łobuckiego o- | gdańskie, elbląskie, Empire i Lud 


trzymałą Msnasum 


4 


qowartozobaczyćwMuzeumziewi jotrkowskiej 


PAMIĄTKA KAŻNI' 

W futrynie okna w jednej z dol 
nych wal przesłuchiwano więź- 
niów, nim Trybunał wydał wyrok, 
Na ścianie zachowało się do dziś 
dnia wiele napisów rytych przez 
więźniów w tynku. 2 

Jest tam i napis z 1565 r, wyry 
ty. przez jakiegoś więźnia nazwi- 
skiem Roch Sirakowski, 

Specjalne miejste zajmują pa- 


| 


dobrze zorganizowanego kursu 
przez nauczyciela społecznego 
jest kurs prowadzony we wsi 
Laski w gminie Rozprza przez 
sołtysa ob. Wojtanię. Niedawno 
kurs ten wizytowany był przez 
wojewodę łódzkiego i inspekto- 
ra szkolnego. Wizytacja stwier 
dziła, że ob. Wojtania wywią- 
zuje się z nałożonych na niego 
obowiązków doskonale, a kur- 
sanci wykazują już duże postę- 
py w nauce. 

Spośród gmin, na terenie któ 
rych walka z analfabetyzmem 


daje najlepsze rezultaty, wy- 
mienić należy gm. Rozprza, 
Ręczno, Kluki i Bełchatów. 


Każdy z kursów obejmuje 12 
lekcji tygodniowo i trwać bę- 


él dzie przez 5 miesięcy. 


Nieco gorzej przedstawia się 
sprawa walki z analfabety- 
zmem na terenie samego Piotr- 
kowa, Na zarejestrowanych 
1054 analfabetów, szkolonych 
jest obecnie tylko 526 osób. 
Jednakże już od 14 lutego zor- 
ganizowane zostaną 4 nowe kur 
sy, które obejmą 120 osób. Ra- 
zem przeszkolonych więc zosta 
nie prawie 650 analfabetów, co 
stanowi 70 proc, zarejestrowa- 
nych. Spośród najlepiej zorga- 
nizowanych kursów wymienić 
należy kurs prowadzony przy 
szkołach im. Orzeszkowej, Sta- 
szica, Mickiewicza, Konopnie- 


kiej i szkole im. Sienkiewicza na 
Bugaju. 


"Na terenie poszczególnych 
izakładów pracy, jak mp. przy 
|hucie „Kara“, „Hortensja“, 


|.Feniks”, przy Fabryce Sklejek 
|i Zakładach Drzewnych kursy 
dla analfabetów prowadzone są * 


j przez Związki - Zawodowe. 
| Wszyscy kursanc) otrzymują 


| bezpłatnie elementarz dla doro- 
isłych „Start“. przy czym w In- 
| spektoracie Szkolnym w Piotr- 
kowie znajduje się ząwsze w za 
pasie około 500 podreczników, 
przygotowanych na wypadek 
zorganizowania nowych kur- 
sów. 

Aby absolwenci Kursów po- 
czątkowego nauczania nie za- 
pomnieli sztuki pisania i czyta- 
nia, organizowane są przez In- 
spektorat Szkolny zespoły do- _ 
brego czytania. Taki pierwszy 
zespół czytelniczy zorganizowa- 
ny został na terenie powiatu 
piotrkowskiego w gminie Parz- 
niewice. Absolwenci kursów z 
terenu miasta uczęszcząć będą 
do Szkoły dla Dorosłych, 


Jak więc widać, szeroko za- 
krojona w naszym terenie ak- 
cja daje już poważne rezultaty 
i należy PCA Że W ro- 
ku 1951 analfabetyzm zostanie 
całkowicie zwalezony. 

(H. M-a) 


Praca organizacji kobiecej 


w »Piotrkowiance« 


Młode — niecały rok istnieja- 
ce — kolo Ligi Kobiet przy 
szwalni „Piotrkowianka” liczy 
90 członkiń. a więc obejmuje 
prawie 100 procent załogi. Praca 
organizacyjna przebiega spraw” 


nie — punktualnie i regularnie | 


odbywają się zebrania. 

Współpraca między kołem L: 
K. a innymi organizacjami, dzia 
łającymi na terenie zakładu, ukła 
da się pomyślnie. Wszystkie 
członkinie koła biorą udział we 
współzawodnictwie pracy. Nie 
trzeba chyba dodawać, jak ko- 
tzystnie wpływa to na wydaj- 
ność produkcji szwalni. 

Zarząd tutejszego koła Ligi 
Kobiet w porozumieniu z kie” 
rownictwem zakładu zorganiza 
wał kurs ideologiczny, dokształ 
cający 1 kurs z dziedziny krawiec 


twa, na który uczęszcza 50 osób, | 


Wiele spośród pracujących w 
„Piotrkowiance” kobiet uzyska» 


|ło miano przodownie pracy ł 
przodownic społecznych. 

W ramach akcji łączności mia- 
| sta ze wsią, zrzeszone w kole Li 
|gi Kobiet pracownice „Piotrko 
| wianki” nawiązały bliższy kon- 
takt z Kołem Gospodyń W/iej- 
skich w Zalesicach. Kontakt ten 
polega na wyjazdach na wież, 
| gdzie wygłaszane są referaty i 

pogadanki o charakterze społecz 
| no-politycznym i traktujące o 
pracach w gospodarstwie domo 
wym. W wyniku tej pożytecz- 
| nej akcji znacznie wzrosło uświa 
| domienie wieśniaczek z Zalesic, 
| bardziej interesują się one aktu- 
alnymi zagadnieniami, zbliżają 
się do nowego życia, 

W najbliższym czasie dla pra 
cownic szwalni staraniem człon- 
kiń L.K. urządzony zostanie po 
tkaz gotowania i przyrządzania 

potraw, (m) 


j 


KRONIKA SPORTOWA 


ZWYCIĘSTWO ZAWODNIKÓW 
„CONCORD“ 


W spotkaniu pięściarskim między 
zrzeszeniami sportowymi „Unia“ i 


miątki niedawnej przeszłości OKU | Spójnia”, brali udział także zawo- 


pacyjnej. Pejcz gesiapowski z dru 
tu, kajdanki podręczne, jakich Za 
pas nosił zawsze przy sobie każ 
dy gestapowiec i wielkie żelazne 
kajdany stosowane przy torturach, 


CORAZ WIĘKSZE ZAINTERESO- 
WANIE 

Jak nas fnformują władze Mnze 
um, zainteresowanie zabytkami i 
eksponatami Muzeum Ziemi Piotr 
kowskiej stale wzrasta. Ostatniej 
niedzieli, tzn, 12 lutego zwiedziło 
Múzeum ponad 200 osób, nie li- 
cząc zbiorowych wycieczek, 
Wstęp jest bezpłatny. Muzeum 
czynne jest w każdą niedzielę | 
święto od godziny 11 do 13, Wy 
cieczki zbiorowe zwiedzać je mo 
gą w każdej porze po pórozumie 
piu sie Z kierownictwem, 


dnicy piotrkowskiej „Unii - Concor 
dii“. Zawody zakończyły się zwycię 
stwem Unii w stosunku 9:7. Na pię 
ciu startujących zawodników 
cordii jeden tylko poniósł porażkę. 

Redakcja „Głosu Piotrkowskiego“, 
za przesłane przez sportowców „U- 
nii - Concordii* na nasz adres poz- 
drowienia uprzejmie dziękuje. 


Con- | 


| SIATKARKI Z PIOTRKOWA 
W ROZGRYWKACH 
PÓŁFINAŁOWYCH 
Na odbywających się obecnie w 
Łodzi półfinałowych rozgrywkach - 
w siatkówce o puchar Polskiego ⁄ 
Związku Siatkówki, Koszykówkii 
|Szczypiorniaka — uczestniczą także 
| siatkarki „Unii-Concordii'. Wy- 
(step zawodniczek piotrkowskich, je 
śli nie przyniesie nam bezpośre- 
dnich sukcesów — ze względu na 
niski na ogół poziom tej dziedziny 
sportu na naszym terenie—to je- 
dnak wpłynie zapewne dodatnio na 
dalszą pracę siatkarek. Wiele bó- 
wiem można skorzystać, przypatru- 


życząc dalszych, pomyślnych osią- |jąc się naprawdę ładnej gize in- 
gnięć. nych zespołów kobiecych, 
DGOOOOOCOOOODOOOCODOOCDOCODOCOCOOOODOGOCODOCHORE 6 + | 


CZYTAJCIE 
i wozpowszechniajcie 


„GŁOS” 


NI 


Co pisała prasa łódzka 15 lutego 4930 r. 


ZE SPORTU 


Pięściarze „Związkowca- Zrywu” 


chcą nam zgotować nową niespodziankę! 


Monotonny 


na ogół przebieg tegorocznych drużynowych mi* | ty możemy liczyć w wadze muszej, 


PASA 


Nr 46 


Jeszcze o boksie! 


Co nas czeka 
w II lidze? 


W drugiej lidze bokserskiej brak 
jest sensacji ŁKS Włókniarz w nik. 
łym stosunku wygrał Kolejarzeni 
Poznań. Warta pokonała  Cratóvi? 
12:4, wreszcie SŚtal—Ogniwo 12:4 
Z ligi drugiej spada Cracovia, 


z 


strzostw Polski w boksie pod koniec swych roze | koguciej i... stop. Nic więcej wam 6-48 otkań 
grywek nabrał „wabika*, Stało się to z tego wzgledu, że w niedzie | nie powiem, tajemnica klubowa. ORL SDOAAA ZA 
1 7 3 5 b > Tre 3 z 4 A t A c ZĘ s < , RAR ZEL! g : : 
Dz: m WOJSKOWE" > telnie młody chłopak — Ignacy Ur lę na ringu łódzkim padł niespodziewany wynik. Nasz Związkowiec, Związkowiec Warta 8, 13:8 79:49 
, Dzienniki podają, że na sejmowej | basiak. Urbasiak odważył się zbie- Zryw zremisował z Gwardią gdańską 8:8. SKŁADY DRUŻYN POZNAMY |ŁES Włókniarz 8  IBsE7 98:83 
komisji, wojskowej rozpatrywana |rać chrust w lesie smardzewickim NA.. WADZE Stal Wrocław 8 Jk: 78:05 
była sprawa masowego zwalniania na opał. Remis ten skomplikował sytuację. [my znów w Łodzi, a mianowicie wy Oczywiście nie próbujemy naszego Ogniwo Wrocław s 6:10 59:87 
z szeregów wojska — oficerów „nie GROŻNE ROZRUCHY Gwardia gdańska mająca, jakby się | nik meczu Gwardia (Warszawa) — | rozmówcę ciągnąć za język, Przed | Kolejarz Poznań $ = 4:12 49779 
RARE. względnie „niepewnych“ z W HISZPAN * zdawało, tytuł drużynowego mistrza | ZwiązkowiecZryw (Łódź). Kto wie, | tak ważnym spotkaniem nie można Ogniwo Cracovia 8 2:14 27:19 
P reżi sang > VI ait. Sis + hox H ATANT ; Ag J Jośniaąw Adze%Y z ara > 3 Sora a 
dla reżimu sanacyjnego. ba 3 > $ „aY Polski już. w kieszeni zrówmała się | czy i tym razem  pięściarze łódzcy | zbyt wcześnie odkrywać kart, ale zaj, W nadchodząca niedzielę ŁES Włók 
SMIERĆ Alsen nocy Mau bezrobotnych punktami z Gwardią warszawską i | nie zastopują swego przeciwnika, pewne każdy z czytelników domyśli | niarz udaje się do Wrocławia na merz 
ZA ZBIERANIE CHRUSTU w Barcelonie obrei kamieniami, obecnie na finiszu została poważnie | jak to uczynili ubiegłej niedzieli. się, że dalsze punkty dla gospoda- |z Ogniwem, Wynik pozostaje pod zna 
W lesie smardzewiekim pod, To- | 3 e. ZZ 1 TOONA zagrożona, E r z A ; 3 rzy mogą zdobyć jeszcze trzej pięś“ | kiem zapytania. Warta z pewnością 
maszowem został postrzelony mier | Joszczętnie siedzibę „unii patrio- Tabelka obecnie przedstawia się ŁODZIANIE LICZĄ NA REMIS | gjąrze: Zajączkowski, Taborek i Nie |pokona Kolejarza, a Cracovia stoj na 
tycznej* — partii stworzonej przez ł następująco: — Przypuszczałny sklad warsza- | radził, Cała rzecz jednak będzie po | sty: GE Katae yy ARS 
dyktatora Primo de Riverę. Na] Gwardia Gdańsk 8 13:3 85:41] wiaków sie wyałać 3 ia- A KERSA Z T izie pó | straconej pozycji w walce z Ogniwem 
yktatora Prit 4 zwardia Gdańs 13: 85: wiaków bedzie wyglądał następują | Jegaja na tym. aby przynajmniej | wrocławskim 
przedmieściach Madrytu doszło rów |] Gwardia W-wa 8 13:3. 86:42 | co — mówi nam członek zarządu | jednego z nich przesunąć na szachow EES 
i nież do w) stąpień i demonstracji, Kolejarz Gdańsk 7 9:5 67:45] sekcji bokserskiej, Związkowca”Zry-] nicy tak, aby zaszachować tym go- ad 
zakończonych krwawymi starciami|] Związkowiec Łódź (8 6:10 62:64] wu ob. Trojan — Pators, Szatkow-| gej! Ostateczne składy drużyn pozna Polak sędziuje 
z poiieją, Związkowiec Bydg. 8 3:13 35:93] ski, Tyczyński lub Wesołowski, Ko-ļ my dopiero na wadze, toteż nie. bę * . 
È ; 4 C ie y -79 $ : + wz lej Tolezynństi f ps PORZ : 2 
BALAY PETRAL oneównacik 1A -AR EA w Abia araa a a R towa E a R M 
ALA TEATRALNA „OGNISKO“ > D ; Pia UP ce PROCH : Z ACEI AR OŁ czytelnikom, a zdradzimy tylko, że łowie maró z JOGĘ 
al. Moniuszki 4 a ROMUNISTYCZNE W ŁODZI może w dużym stopniu niedzielny | zestawieniu naszej drużyny możemy | Stąsjak, Czarnecki. Zajączkowski, ZE ŻĘ: SRB rozegrany zosta. 
. . s 5 . . + 34 4 - a + > . : £ 7. ne R d r kr 5 b , c p /4Ą 4 
3 W dniu wczorajszym komuniści) wynik meczu, który oglądać będzie-ļ í tym razem zremisować. Na punk- | Taporek, a nawet Niewadził, które” 0J8 OW. BUGADESZELĘ międzypaństwowy 
Objazdowy Teatr Dramatyczny Płódzcy zwołali wielki wiec na Zie- a e może boiedonec A Szy | PS KORYKÓWKE WYKO ESATE; 
moż ARA FOE GEES w sali „O-fjonym Rynku. Po przybyciu silnych I TA ak les Mil iz Jednym z sędziów tego spotkania, 
gniska* ul. Moniuszki 4a wystawia |oddziałów policji — tłumy ruszyły S d B ki E PSE) ata A ina zaproszenie Węgierskie 0 Zwiazku 
sztukę M. Gorkiego pt. „Matka“. w kierunku ulicy Gdańskiej, gdzie port radziecki = sportem mas: niecierpliwością oczekują gongu., Piłki Recznej, bedzie Pda Sotkanie 
Początek o godz, 19,15. mieści się siedziba prokuratury. Na POZOSTAŁE SPOTKANIA I LIGI| fo będzie sędziował Szeremeta (Wżr- 
zaimprowizowanych trybunach u- Oprócz t G 5 Társ | szawa) ; 
R Ri Rea A A F Kozal dian apasae z m wardia (Warsza- } 78W83), 
ARSTWOW / j cazali się mów ednak PE z ka Ak Łódź 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY Kazali się mówcy. I tutaj jednak wa) — Związkowiec- Zryw (Łódź) | ; 


(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 


policja rozpędziła tłumy. 


w niedziele w walce o mistrzostwo 


Doskonałe wyniki 


Dziś teatr nieczynny. Zespół na wy Wówczas komuniści przemaszero= ierrsze: Nii 2% <i "zo 
PC vád. orze Henani Z E szej ligi zmierzą się jeszcze y ' 
atępach w Warszawie. a a aa r iSe paata Gwardia (Gdańsk) z „Kolejarzem narciarzy ZSRR 
ZONE ATONE © TRE (Poznań) i Związkowiec  (Byd-| MOSKWA o wziac 

PAŃSTWOWY okrzyki antyrządowe. goszcz) ze Stala (Katowice). Na |, EZR (Opnam): W cza 

TEATR POWSZECHNY ZNIESIENIE USTAWY zwycięzców typujemy tu Gwardięj 0 zawodow narciarskich reprezenta- 

(ul. Obrońców Stalingradu 21, O OCHRONIE LOKATORÓW gdańską i Stal- katowicką. cji miast ZSRR osiągnięto szóreg do 

tel. 150-36). z Przedsprzedaż biletów ma mecz | skonalych wyników. Na wyróżnienie 


ży PRA Pisma podają, że już wkrótce usta ;wardia — Związkowiec Zryw *0z- ; : y 
Dziś o godz. 18 „Rozbitki”. siĘ: i zy, EO Ad śm ta Gwardia - Związkowiec Zryw *07- | zasługuje wynik 1:56:35, uzyskany 
SPRAW, RSS ś wa 9 ochronie lokatorów, obejmu c s ż dz w Tokalı E 5 

Wszystkie miejsca sprzedane. ea OEG zh e poczyna się juz 1. AU przez Borina (Swierdłowsk bi 
ECA Sony = pE Związkowca (Pogonowskiego 82) wj” Aii = Swierdłowsk) w biegu 

5 PNE, e zniesiona — a to „celem pobudze- dzinach od 17 do 21 na 80 km. Młoda zawodniczka z M 
PAŃSTWOWY TEATR adj AŻ godzinach o o 21. ctzką z Mos. 

> i inicjatywy prywatnej”. s , 


im, STEFANA JARACZA 


EP EPT Z TĄ ZE W PZN 


W poniedziałek odbyła się w Kato 


kwy Małafiewa w biegu na '10+km 


(ul. Jaracza 27) i uzyskała doskońały czas 59:57, zaś M. 
j S o godz. 19,15 saa Leona | | narada produkcyjna zd: (Moskwa) K Z ta dn 
Kruczkowskiego pt. „Odwełty* w ż PERI s R 18 k A 
drugiej wersji. - | trenerów P.Z.P.N. 1:02:35, 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 
(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
Godzina 9.80. Widowisko dla szkół 
pt. „Historia cała o niebieskich mi- 
gdsłach”. 


14,00 „Prawo i życie”. 14.15 (Ł) 


Komunikaty, 14.20 (Ł) Beethoven. 
14,55 Koncert solistów, 15,30 „Gąs- 
ka Małgosi*, 15.50 Muzyka 15.55 
(Ł) Chwila muzyki. 16.00 DZIEN- 


wiecach w Ośrodku WURF I narada 
produkcyjna trenerów PZPN, W nara 
dzie wzięło udział 23 trenerów I i AI 
kategorii, z przewodniczącym wydzia- 
łu sportowego PZPN, wiceprezesem 
Szymkowiakiem na czele. Naradę za. 


Ze sportu węgierskiego 

BUDAPESZT (obsł. wł) — Roze- 
grane w Wiedniu zawody w podno- 
szeniu ciężarów, między reprezenta 
cjami Węgier i Austrii, zakończyły 


—— NIK POPOŁUDNIOWY, 16.20 (Ł) igait dyr, katowickiego WURE —|się zwycięstwem zespołu węgier- 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) Try- mgr Kisieliński, podkreślając rolę i|skiego w stosunku 4:2. 
CG) kuna Radiosłachacza. 16,35 (Ł) No- znaczenie trenera i instruktora piłkar ETT 
; agrani: »orów Fr. Chopina. skiego w nowej strukturze sportu lu- ; 
Em EB gag ve nagrania utworów Fr, : zę; Pierwsze towarzyskie tk 
6,5 4 Miczurinie Lys f dowego, po czym zwrócił uwagę na] _. Ą zy spotkanie 
16,50 (Ł) „O Miczurinie i Łysence 807 POZ > Se piłkarskie przyniosło zwycięstwo 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1)4 


Cyrk“ — godz. 16, 18, 20 


Mołodczikowa. 17,00 Koncert popu; 
larny. 17,45 Reportaż aktualny dla 


dokonujące się zmiany w organizacji 


sportu „piłkarskiego, Dyr. Kisieliński 


wicemistrzowi I Ligi MTĘ nad Ma 
teosz 3:2. 


BAŁTYK (Narutowicza 20) „Pustel- świetlic młodzieżowych, Ą 18,00 „Z R i podkreślił doniosłość , uchwały sejmo- *, » 

; LARRE a AN z "+, | kraju i zę świata”. 18.15 (Ł) „Za- wej, powołującej Główny Komitet Kul ( X Adwisać 

RE A II setia — godz. gadki muzyczne”. 18,40 „Wszechnica Mój ERa roty is EEE 29] tury Fiżytznej. > W turnieju tenisowym na Éry- 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Woł- Radiowa“ kurs I pos wykład z cyklu Je Ey z Agpę r = p mys w A i pere A mają Przedstawiciel Zarządu Głównego U Ši NE Ujpesztu Katona poko 
ga, Wolga“ — godz. 20. „Nauka o Polsce’ i geografia Pot czego pozazdrościć! ZMP Otiepko omówił następnie role | 2% W p a COS rakietę We- 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- | ski - 19.00 5 Audycja dla Pa 1915 ZMP w sporcie, W referatach facho- ega TS TSR a 4 6:1, 8:2, ;2 
ANICZNYC Jr 76 w ” PA 2 +łaN a è 8Ys3 zanay AS ` ; ajnowsz siagniecia zadani y au «1; -< 15. ; 

RYC Ć REP Ads 12, 15, | wa. 21,00 Koncert Chopinowski 21,80 | Złe warunki atmosferyczne ada nEn technicznego |, W finale wygrał Asboth, bijąc 

HEL (Legionów: 2). dla młodzieży | „Głos Ameryki” Gz OMA słuchowi- | H a i taktycznego piłkarstwa, a) 6:2, Br 6:2 dy + kobiat 
Chłopiec z przedmieścia" god% | skowa według dramatu B. Lawrie- t 0 f p ê id U | à R e W ł ę L 0 d 0 | | ą Dyskusję podsumował wiceprezes | idas inale gry pojedynczej kabia 
16, 18 i 20. | niewa. 22.00 (L) Wiadomości spor- PZPN Szymkowiak i podał zasady, | 148557 pokonała: Peterdi 5:7, 7:5, 

MUZA (Pabianicka 178) — „Milcze | towe. 22.05 (Ł) Drobne utwory for na jakich odbywać się będa treningi 6:3 


nie jest złotem" — godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 

Żleb” — podz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 


` 3 R NIK WIADOMOŚCI. 23.10 Program | Ziwiły dalsze starty łyżwiarzy oraz | P > 

Pustelnia Parmeńska' I seria s OE ZAC ; M A ag > z! | A yz z sieczne sprawozdania ze swych prac. daki it Ja! 

RR utro 23.15 „SY 1 je- | przeprowź > tewi lowe Jand ofćcjalnyce lie ter j f; pr y > z o M Zo wódzkiego Komitetu Polskiej Zie- 
na jutro 23.15 „Symfonie Beethove- | przeprowadzenie Rewii Lodowej, I oficjalnych obliczeń Remię Lodowę| Nz zakończenie zebrani uchwalili dnoczonej Partii Robotnierej 


godz. 16, 18, 20 


ROBOTNIK. (Kilińskiego 187) —| ir, KZ, ak re ot dny : PE AI E 
„Siostra lokaja* — godz. 18, 20 Hymn. Ks 2 Age 2 DE =: ode AŻ O to AŻ Dena reia NRS wezwaniu Markiewki, zobowiązują się Epone prod cja 
7o 'skz )z ik z z | osręgi WATSZAWSKICgO 105184] : £0. cze ` sa87( icz ) DUAL =- ; SP í + maps i ¿ i się j6 ji Tele snyi 
ROMA (Rzgoóws! a 84) pr ra. sy 4 ne na późniejszy termin, W dnia | dzów. „gaz i pr Rey i dla tasa AO AP Redaktor naczelny 2186-14 
„Notre-Dame — godz. 18, 2 | 138 bieżucewó miesiąca zospół Rewii] - RE Boo 1 | |ziomocpi$ki nomiej wurożyce „udowej. Zastępca red. naczelnego 216-25 
A: (Rzgowska 2) — „Wyspa | ti dow j ord ZAW dół Fi ZS Związkow i t i ZS zat, Rada 54 p 
Skarbów“ dla młodz. godz. 16 babę Isa ros a b A 5 d k k Ni e 0 | ; 
CA ali se 4 arpacze gdzie w wewn. 
em udali sę do Karpacza, gdzie w| GROW ZNAKU SAIKI istrzostwa Swiata W OSIO | | rts: koresmencanów rat": * 
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Briggs i Bedford, po odbyciu 
gą Karnaulską do białych namiotów obozu pod Delhi. 
Prawie dwa tygodnie przebywał kapitan Bedford w zamknię 
tym domu radży, nie wiedząc. co z nim będzie. Później wszystko 
nagle się zmieniło. Na dworze w domu wszczał się zamęt.ze wszyst | 
kich stajen wyprowadzano konie, ryczały wielbłądy, klękając po- | 
slusznie; ładowano na nie ciężkie juki. Radża niespodzianie zaczął 
się szykować do pośpiesznego odjazdu. ( 
Gońcy radży przynieśli trwożne wieści: od południa zbliżał się 
duży oddział sahibów. 
'— Takich nie widziała jeszcze nasza ziemia — meldowali. 
to wojownicy o dzikim, potwornym w glądzie, siedzą na ko- 
e lady. 


Są 
niach, mają wysokie czapki i spódnice, jakie noszą angielski 
Zamiast włosów rosną im na głowie pióra, a biją się dzielnie? wszy 
stkim, kogo spotykają na drodze, podrzynają gardła. Nazywają to 
„zabawą w staruszka Harrego“ — i śmieją się przy tym: ich mat- 
ki na pewno były w zmowie z diabłami... 

Gońcy donosili o bataliónie wysokogórskiego pułku, który wy- 
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ruszył z Kalkuty w ślad za artyleryjskim transportem Bedforda. 
Major Briggs prowadził na pomoc obozowi pod Delhi swoich strzel- 
ców górskich. 

Radża nie wiedział, co przyniosą mu wojska sahibów: pokój, 
czy wojnę, dlatego uciekał na północ, zabierając rodzinę, sługi, ku- 
fry, drógocenności, złote i srebrne monety. 

Major Briggs uwolnił zamkniętych w domu radży Anglików 
i zabrał ze sobą kapitana Bedforda. 

Po dwóch dniach, gdy znalazł się pośród namiotów brytyjskie- 
go obozu pod Delhi, Henryk Bedford uścisnął rękę starego przyja- 
ciela Ryszarda Harrisa. i 

— Jenny? — było pierwszym pytaniem Harrisa. 

Bedford zakomunikował przyjacielowi smutną wiadomość: 

— Transport artyleryjski został odbity przez powstańców. 
Biedna Jenny wpadła w ich ręce . nie wiadomo. gdzie się obecnie 
znajduje. 

Rozdział XXIX 
NIEWOLA JENNY. 


O zachodzie słońca Jenny słyszała śpiew muezzinów i dźwięk 
małych dzwonków, dołatujący z.hinduskich świątyń. Przynoszona 
jej każdego dnia wodę, ryż i placki. W pustej, obszernej komnacie 
nie było okien. Zamiast nich widać było wysoko na ścianie wąskie 
otwory, przykryte z zewnątrz lekkimi tarczami, zrobionymi z mło- 
dych gałązek bambusu rozcietych na bołowę. 

s 
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j Był to dom bogatego kupca delhickiego. Kupiee w obawie przed 
zajściami uciekł z Delhi i cały jego obszerny dom był pusty. W po- 
koju nie było stołów, ani krzeseł. Jenny długo przesiadywała lub 
| leżała na zakurzonym dywanie, leżącym pośrodku pokoju, i wsłu- 
chiwała się w rzadkie kroki przechodniów, głosy dzieci i przeciągłe 
pokrzykiwania tragarzy, dochodzące czasami z zewnątrz. Ulica by- 
ła tu cicha i spokojna. 

W oczekiwaniu i niepokoju, minęły dwa tygodnie. A potem 
nastał dzień, w którym całe miasto długo i rozgłośnie szumiało, 
a na ulicach do północy paliły się ogniska. Tego dnia strażnik Jen- 
ny, młody Hindus, który zawsze uśmiechał się do niej, był chmur- 
ny i zmartwiony. Serce Jenny ścisnęło się z niepokoju, ale. nie mia- 
ła nikogo, kto by jej powiedział o tym, co się dzieje za murami 
domu. 

Następnego ranka obudził ją szmer. Ktoś ostrożnie wdrapy- 
wał się po zewnętrznej stronie muru, rozsuwając bambusowe skrzy- 
dło okiennice. 

Jenny zerwała się. W odsłoniętym otworze okna wolno wysu- 
wała się czyjaś wysoka czapka. Chude ręce chwyciły się parapetu. 
Zagięte paznokcie były dłuższe, niż palce... Kto to? 

Jenny stała w milczeniu, bojąc się poruszyć. 

W oknie ukazały się oczy i wyżarty przez wrzody nos... Oczy 
uważnie wpatrywały się w Jenny... 

— Ktoś tv?... — krzyknęła Jenny. 


d. c. m. 


